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Szczury wchodzą 
nawet oknami

PROBLEM Dodatkową deratyzację zarządzono na lubelskim Starym Mieście w związku 
z występowaniem szczurów. Zgłoszenia o gryzoniach docierają do nas również z innych części miasta. 

Sanepid przekonuje, że to sami mieszkańcy stwarzają szczurom dogodne warunki do życia

Agnieszka Antoń-Jucha
Dominik Smaga

Ob s e r w o w a ł a m 
zwier zę  pr zez 
okno w poczekal-
ni – napisała do 

nas Czytelniczka zaniepo-
kojona widokiem gryzonia 
kręcącego się koło dyżurnej 
poradni medycznej przy ul. 
Biernackiego. – Szczur bie-
gał przy budynku. Drapał 
w szybę, próbował się do-
stać do środka.

– Jest z nimi problem 
– przyznaje przedstawiciel-
ka jednej z firm zarządza-
jących nieruchomościami 
na terenie Lublina. – Przed 
zimą szczurów pojawia 
się rzeczywiście więcej. 
Czasem też w budynkach, 
w których nigdy wcześniej 
ich nie było.

Od początku roku do 
końca października Straż 
Miejska odebrała 35 zgło-
szeń od osób, które widzia-
ły w Lublinie biegające lub 
martwe szczury. 

– W listopadzie i grudniu 
zgłoszeń nie było – mówi Ro-
bert Gogola, rzecznik Straży 
Miejskiej. Najwięcej takich 
sygnałów odebrano w kwiet-
niu.

– My zgłoszenia mamy 
głównie ze Starego Miasta 
– mówi Łukasz Bilik, rzecz-
nik Zarządu Nieruchomości 
Komunalnych. – Z tego po-
wodu 

zdecydowaliśmy 

o przeprowadzeniu 

w 30 budynkach 

dodatkowej 

deratyzacji, 

poza dwoma 

obowiązkowymi 

terminami. Akcja 

zakończyła się 

w zeszłym tygodniu.
W Lublinie deratyzacja 

musi być prowadzona wio-
sną (w marcu lub kwietniu) 
i jesienią (we wrześniu lub 

październiku). Taki obowią-
zek narzuciła Rada Miasta. 
Z uchwały wynika, że akcja 
ma się odbywać w takich 
miejscach jak węzły ciepłow-
nicze, pomieszczenia piw-
niczne, zsypy, śmietniki, hale 
produkcyjne i magazyny.

– Główny problem jest taki, 
że nikt nic nie robi z miejską 
kanalizacją – ocenia przedsta-
wiciel firmy tępiącej gryzonie, 
który zauważa, że piwniczne 
trutki często pozostają nie-
tknięte. – Podczas mrozów 
dostajemy zgłoszenia, że 
szczury wychodzą toaletami. 
Często nawet nie idą do piw-

nic, tylko żywią się w śmietni-
kach i wracają do kanałów. Na 
trawnikach koło studzienek 
często widać nory. Jeśli miasto 

nie zacznie nic z tym robić, to 
problem będzie narastać.

Spółka odpowiedzialna za 
kanalizację zapewnia, że na 
bieżąco sprawdza jej stan ka-
merami. 

– Wyniki inspekcji potwier-
dzają dobry stan sieci – prze-
konuje Magdalena Bożko, 
rzeczniczka Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji. – Obserwu-
jemy tylko sporadyczne przy-
padki obecności szczurów 
– dodaje. 

Bożko zastrzega, że MPWiK 
nie odpowiada za stan sieci 
będących prywatną własno-
ścią, ani za to, że wrzucana 
jest tam żywność.

Na odpowiedzialność sa-
mych mieszkańców zwraca 
uwagę również sanepid.

 – Nie wszyscy wywiązują 
się z obowiązku przeprowa-
dzania deratyzacji dwa razy 
do roku lub na własną rękę 
przeprowadzają odszczurza-
nie, przez co nie zawsze jest 
ono skuteczne – mówi Beata 
Ociesa-Kryj z Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej. Dodaje, że niektórzy 
przyczyniają się do obecności 
szczurów w jeszcze inny spo-
sób. – Nie wyrzucają resztek 
żywności do miejsc do tego 
przeznaczonych, tylko np. 
zostawiają przy kontenerach.

W niedzielę szczura kręcą-
cego się koło dyżurnej po-
radni medycznej przy ul. 
Biernackiego obserwowała 
nasza Czytelniczka. – Biegał 
przy budynku. Drapał też 
w szybę i próbował dostać 
się do środka – opowiada
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Dwa bieliki próbo-
wano w ostatnim 
czasie otruć na 
terenie wojewódz-

twa lubelskiego. Jedne-
go udało się uratować, na 
pomoc drugiemu było już za 
późno. 

Martwy ptak został zna-
leziony w sobotę na terenie 
Puszczy Solskiej. 

– Ptaka zaobrączkowa-
liśmy w 2016 roku jako 
pisklę w Starzawie pod 
Przemyślem – opowiadają 
na Facebooku członkowie 
Lubelskiego Towarzystwa 
Ornitologicznego. – Kilka 
metrów dalej od padłego 

bielika znaleźliśmy mar-
twego lisa, który mógł być 
jego ostatnim posiłkiem. 
Zwierzęta zginęły w okrut-
nych męczarniach. Za-
kładamy,  że  pr zyczyną 
śmierci były: karbofuran, 
bromadilon, brodifakum 
zawarte w dawniej uży-
wanych, a obecnie zaka-
zanych środkach ochrony 
roślin. 

Ornitolodzy przyznają, że 
podobne przypadki miały 
miejsce także w poprzed-
nich latach. Potwierdziły to 
badania toksykologiczne. 

– Na tym terenie od lat 
dochodzi do tragicznych 

w skutkach praktyk wy-
kładania zatrutej przynę-
ty nafaszerowanej takimi 
środkami – alarmują człon-
kowie LTO, którzy zachę-
cają do przyłączenia się do 
akcji wyszukiwania zatrutej 
przynęty. 

Kolejny zatruty bielik zo-
stał odnaleziony 9 grudnia 
w lesie koło Bychawy. O spra-
wie została powiadomiona 
policja. 

– Na miejsce został skie-
rowany patrol – informuje 
kom. Kamil Gołębiowski, 
oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Lubli-
nie. – Ponieważ ptak nie 

wyglądał dobrze i na miej-
sce nie mógł przyjechać 
lekarz weterynarii poli-
cjanci zawieźli bielika do 
Ośrodka Rehabilitacji Dzi-
kich Zwierząt. 

Ośrodek ten znajduje się w 
Skrzynicach Drugich. 

– Ptak był bardzo słaby, 
nie wstawał – opisują pra-
cownicy ośrodka w Skrzy-
nicach Drugich. – Podej-
rzewaliśmy zatrucie. Na-
tychmiast wykonaliśmy 
badania, które niestety 
potwierdziły nasze obawy. 
Ptak przez kilka następnych 
dni był nawadniany. 

 (AA)

Dzięki staraniom lekarza weterynarii ptak powoli wraca do 
zdrowia 

FOT. OŚRODEK REHABILITACJI DZIKICH ZWIERZĄT

Kto truje bieliki? Jeden przeżył, drugi nie
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Więcej polowań i kary
za przeszkadzanie myśliwym

PRAWO Przymuszenie myśliwych do odstrzału sanitarnego dzików, nowe uprawnienia służb mundurowych i kary za 
przeszkadzanie w polowaniach. Takie zapisy mają się znaleźć w specustawie, która ma pomóc zwalczać afrykański pomór świń (ASF) 

Agnieszka Antoń-Jucha

Afrykański pomór 
świń (ASF) – groź-
na, zakaźna i zaraź-
liwa choroba świń, 

dzików i świniodzików, 
obecna w Polsce od 5 lat 
rozprzestrzenia się na dal-
sze rejony kraju. W Lubel-
skiem tylko w tym roku (do 
12 grudnia) odnotowano 17 
ognisk u świń (w takim go-
spodarstwie wybija się całe 
stado) i 526 przypadków 
u dzików. 

– Spodziewamy się, że 
w przyszłym roku ASF może 
pojawić się na terenie powia-
tów biłgorajskiego, zamoj-
skiego i tomaszowskiego, 
gdzie jest dość duża popu-
lacja trzody chlewne – mówi 
lek. wet. Paweł Piotrowski, 
lubelski wojewódzki lekarz 
weterynarii.

ASF jest już też w zachod-
niej Polsce. Na początku 
grudnia Główny Inspektor 
Sanitarny potwierdził wystą-
pienie pierwszego przypadku 
ASF u dzików w Wielkopolsce. 
To region, gdzie hodowana 
jest co trzecia świnia w Polsce. 

– Rząd musi na tę sytuację 
szybko reagować – mówi nam 
jeden z lekarzy weterynarii 
z województwa lubelskiego. 

Minister rolnictwa właśnie 
takie działania zapowiedział. 
– Bez odstrzału dzików nie da 
rady – podkreślał Jan Krzysz-
tof Ardanowski w radiowej 
Jedynce. 

Do wzmorzonego odstrza-
łu dzików myśliwych mają 
przymusić nowe przepisy. 
– Myśliwi mówią: „my w usta-
wie nie mamy odstrzału sani-
tarnego, więc my nic nie mu-

simy” i pokazują gest Koza-
kiewicza na zalecenia rządu 
– stwierdził minister. 

Jego zdaniem, do walki 
z ASF powinno zostać włączo-
nych wiele instytucji. Już teraz 

żołnierze WOT przeszukują 
lasy w poszukiwaniu padłych 
dzików. 

– Działamy w ramach re-
agowania kryzysowego na 
wniosek wojewody – mówi pt. 
Damian Stanula, oficer pra-
sowy 2. Lubelskiej Brygady 
Obrony Terytorialnej. – W ta-
kich działaniach bierze udział 
średnio ok. 50 żołnierzy.

Nowe prawo ma dać nowe 
uprawnienia wojsku, policji 
i straży granicznej. Projek-
towane przepisy zakładają, 
że wojewoda w formie de-
cyzji administracyjnej bę-
dzie mógł wyznaczać ludzi 
mających uprawnienia my-
śliwskie do dokonywania 
odstrzału. Ma to dotyczyć 
myśliwych w formacjach 
mundurowych. 

Ekolodzy na dalsze wy-
bijanie dzików się nie zga-
dzają. – Przekonuje się nas, 
że odstrzał dzików jest ko-
nieczny w walce z ASF. Ale to 
kolejny pretekst do zabijania, 
a ochrona przez zabijanie nie 
istnieje – przekonuje Olga 
Kisielewicz, koordynatorka 
Lubelskiego Ruchu Antyło-
wieckiego. 

Myśliwi nieoficjalnie przy-
znają, że „spacerowicze” w la-
sach rzeczywiście myśliwym 

przeszkadzają. A szef resortu 
rolnictwa zapowiada zmiany 
w prawie, które wprowadzają 
dla takich osób kary. 

– Jeśli tak się stanie, to nie 
będzie to tylko nas dotyczyć, 
ale każdej innej osoby, która 
w weekend będzie chciała 
wybrać się do lasu na spacer 
– podkreśla Kisielewicz.

PZŁ  W LUBLINIE PROSI 
O WSPARCIE POLICJĘ

Zdaniem nowopowołanego 
Zarządu Okręgowego PZŁ 
w Lublinie, „blokowanie polowań 
to naruszenie prawa.” PZŁ Lublin 
apeluje do myśliwych 
o zgłaszanie wszystkich takich 
zdarzeń na policję. Na ich 
Facebooku czytamy: „Łowczy 
Okręgowy PZŁ w Lublinie zwrócił 
się do Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Lublinie 
o współudział 
w przeprowadzeniu szkolenia 
z zakresu „Przeciwdziałania 
naruszeniom prawa w związku 
z procederem nielegalnego 
blokowania polowań oraz 
odstrzału sanitarnego”.                 
Zarząd Okręgowy zapewnia 
również myśliwych, że „będzie 
wspierał myśliwych 
w przypadkach gdy ich dobra 
osobiste będą naruszane przez 
osoby blokujące polowania.”

– To przede wszystkim myśliwi roznoszą wirusa ASF, czego niejednokrotnie byliśmy 
świadkami. Nie wszyscy z nich przestrzegają zasad bioasekuracji przez co dochodzi do 
roznoszenia chorób zakaźnych. Dlatego będziemy dalej monitorować polowania – zapo-
wiada przedstawicielka Lubelskiego Ruchu Antyłowieckiego

FOT. KOALICJA NIECH ŻYJĄ

Chcę wprowadzić zmiany, o których marzę
ROZMOWA z Joanną Muchą, posłanką Koalicji Obywatelskiej

• Dlaczego chce pani zostać 
szefową partii? 

– Dlatego, że szef naj-
większej partii opozycyjnej 
jest osobą, która będzie z 
największym prawdopodo-
bieństwem decydowała o 
kierunku rozwoju Polski po 
następnych wyborach par-
lamentarnych. Jako szefowa 
Platformy będę miała szansę 
wprowadzić zmiany, o któ-
rych marzę. Mam pomysł 
na Polskę, już dwa lata temu 
mówiłam o tym ogłaszając 
tzw. manifest.

Marzę o Polsce zbudowa-
nej na dobrych emocjach, 
zaufaniu, solidarności, 
wspólnotowości. O Polsce 
uśmiechniętej i otwartej, 
akceptującej, o Polsce ludzi 
wzajemnie się szanujących. 
Ale też Polsce dbającej o 
tych, którzy sami nie są sobie 
w stanie poradzić. O Polsce 
podchodzącej do swoich 
obywateli – jak narrator Olgi 
Tokarczuk – z czułością, czyli 
uważnej i wrażliwej. Polski, 

która chce widzieć problemy 
z wyprzedzeniem i potrafi im 
zapobiegać. W której polity-
cy widzą całe procesy a nie 
ich fragmenty.
• Na czym polega ten 
pomysł? 

– Stoimy przed wyborem 
cywilizacyjnym. Z jednej 
strony mamy cywilizację 
zachodnią, do której aspiro-
waliśmy przez ostatnie 30 lat 
i z którą wielu z nas się utoż-
samia. Z drugiej strony jest 
propozycja cywilizacji zza 
wschodniej granicy, w której 
pozycja człowieka w społe-
czeństwie zależy od jego re-
lacji z władzą. W niej nie tyle 
liczy się talent, pracowitość 
i przedsiębiorczość, ale to, 
jakie relacje uda się nawią-
zać z rządzącymi. 

Ja chcę zakorzenić Pola-
ków w cywilizacji bezpie-
czeństwa i dobrobytu, która 
jest oparta na tym, że pań-
stwo szanuje i wspomaga 
przedsiębiorczość i praco-
witość; chucha i dmucha na 

talent. Ale też nikogo nie zo-
stawia samego sobie w cho-
robie, nieszczęściu czy zwy-
kłej ludzkiej nieporadności.
• Jest pani gotowa, żeby 
zostać premierem? 

– Mam świadomość tego, 
na co się porywam. Mam 

przemyślane rzeczy, które 
są do tego potrzebne, wy-
starczające kompetencje i 
wiedzę. I wiem, że ktokol-
wiek nie wygra tych naszych 
wyborów ma psi obowiązek 
harować przez najbliższe 
cztery lata, żeby siebie i całe 
zespoły ludzi przygotować 
do przejęcia steru po PiS-ie. 
• Konkurencja będzie 
spora. Grzegorz Schetyna 
jeszcze się nie określił, ale 
chęć startu ogłosili już 
Borys Budka i Bogdan 
Zdrojewski, a Bartusz 
Arłukowicz zapowiedział, 
ze rozważa taką możliwość. 

– Ja się tylko z tego cieszę. 
Pokazujemy nową, dobrą 
twarz Platformy Obywatel-
skiej, której moim zdaniem 
w ostatnim czasie drama-
tycznie brakowało. Twarz 
ludzi, którzy rozmawiają o 
Polsce na argumenty i prze-
konują się do swoich wizji. 
Oczywiście, że ta wizja w 
dużej mierze jest podob-
na, bo jesteśmy w tej samej 

partii. Ale różnimy się szcze-
gółowymi rozwiązaniami i 
priorytetami. Pokazanie tego 
na debatach i spotkaniach 
jest czymś, czego nasza par-
tia potrzebuje. 
• Kandydatem PO na 
prezydenta będzie 
Małgorzata Kidawa-
Błońska. Zaangażuje się 
pani w jej kampanię? 

– W ciągu najbliższych 4-5 
tygodni będę się angażowa-
ła przede wszystkim w we-
wnętrzną kampanię. Ale to w 
jakiś sposób będzie się łączy-
ło, bo jestem przekonana, że 
wszyscy kandydaci na prze-
wodniczącego będą wspie-
rali panią marszałek również 
w jej kampanii wyborczej. 
Później, niezależnie od tego 
jaka będzie moja pozycja, 
Małgorzata Kidawa-Błońska 
będzie miała z mojej strony 
200 proc. wsparcia. Uwa-
żam, że jest kandydatką, 
która wygra wybory prezy-
denckie. 

ROZMAWIAŁ: TOMASZ MACIUSZCZAK

Konfederacja
wybierała
POLITYKA Krzysztof Bosak 
zwyciężył w prawyborach prezydenc-
kich Konfederacji w Lublinie. 
W lubelskim zjeździe wojewódzkim 
uczestniczyło ponad 350 osób.
Konfederacja swojego kandydata na 
prezydenta wyłania w systemie 
elektorskim. W grudniu i styczniu ma 
odbyć się w sumie szesnaście 
konwencji wojewódzkich, podczas 
których sympatycy prawicowej 
formacji mogą poprzeć jednego 
z dziewięciu pretendentów. Zwycięz-
ca zostanie ostatecznie wybrany 18 
stycznia 2010 roku w Warszawie na 
zjeździe elektorskim.
Prawybory w Lublinie wygrał 
Krzysztof Bosak, którego poparło 
113 głosujących. Przełożyło się to 
na pięć mandatów elektorskich. 83 
głosy uzyskał Grzegorz Braun (4 
mandaty), po 57 zdobyli Artur 
Dziambor i Janusz Korwin-Mikke (po 
3 mandaty), a 25 osób zagłosowało 
na Konrada Barkowicza (1 mandat). 
Mandatów nie uzyskali: Jacek Wilk 
(13 głosów), Paweł Skutecki (2), 
Krzysztof Tołwiński (1) i Magdalena 
Ziętek-Wielomska (brak głosów).
Po ośmiu zjazdach wojewódzkich 
najwięcej, bo 55 elektorów może 
wskazać Bosak, który do tej pory 
uzyskał 1106 głosów poparcia. 
(TOMA)
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Dzieci i młodzież 
w kolejce na oddział 

psychiatryczny

Pieniądze znikały 
u komornika

SKANDAL Komornik z Puław odpowie za nadużycia. Pieniądze odebrane dłużnikom Jacek C. miał przeznaczał na swoje 
prywatne wydatki. W ten sposób zdefraudował setki tysięcy złotych – ustalili prokuratorzy

Jacek Szydłowski 

Sprawą 42-letniego Jacka 
C. zajmie się puławski sąd. 
Z ustaleń śledczych wynika, 
że prawnik przywłaszczał 
sobie pieniądze z egzekucji 
komorniczych co najmniej 
od początku 2013 r. Tylko 
jedna z kontroli w kancelarii 
wykazała, że na rachunkach 
brakuje blisko 300 tys. zł. Ko-
mornik odpowie również za 
niepłacenie składek ZUS za 
swoich pracowników. Łącz-
ne zaległości z tego tytułu to 
ponad 30 tys. zł. 

Przyniósł i zabrał
Oskarżenie to efekt kon-

troli w jego kancelarii. Jedną 

z pierwszych przeprowadził 
puławski sąd w kwietniu 2017 
r. Okazało się wówczas, że 
w kasie brakuje aż 270 tys. zł. 
W wówczas Jacek C. natych-
miast dług spłacił. W rezul-
tacie na rachunku kancelarii 
pojawiło się 8 tys. zł nadwyżki. 

Jedna z pracownic kan-
celarii zeznała, że komornik 
przyniósł wówczas do biura 
300 tys. zł w gotówce. Pienią-
dze najprawdopodobniej po-
chodziły z kredytu bankowe-
go. Relacja innej pracownicy 
wskazuje jednak, że gotówka 
była tylko „rekwizytem”. Jacek 
C. pokazał pieniądze podczas 
kontroli, ale nie wpłacił ich na 
rachunek kancelarii. Ponow-

na kontrola w październiku 
2017 r. wykazała, że na koncie 
brakuje 176 tys. zł. Wówczas 
sprawą zajęła się puławska 
prokuratura. 

Zacieranie śladów
Z akt sprawy wynika, że 

Jacek C. ponownie zwrócił 
wtedy przynajmniej 160 tys. 
zł. Faktyczne prześledze-
nie jego finansów okazało 
się jednak bardzo trudne. 
W maju ubiegłego roku pro-
wadzenie kancelarii przejął 
wyznaczony asesor. Jacek C. 
nie przekazał mu jednak do-
kumentów finansowych. Nie 
można więc było prześledzić 
operacji finansowych. 

Okazało się też, że przynaj-
mniej od stycznia 2018 r. ktoś 
usuwał dane z elektroniczne-
go systemu księgowego. Kil-
kadziesiąt takich informacji 
przeprowadzono z wykorzy-
staniem konta użytkownika 
Jacka C. Komornik logował 
się w tym celu również na 
konta pracowników. W wy-
niku tych operacji na konta 
wierzycieli nie trafiło przynaj-
mniej 25 tys. zł. 

Niezapłacone rachunki
Z zeznań pracowników 

kancelarii wynika również, 
że Jacek C. regularnie zalegał 
z płatnościami. Jedna z księ-
gowych zrezygnowała z pracy, 

ponieważ kolejne kontrole 
wykazywały braki w kasie. Do 
kancelarii przychodziły rów-
nież monity o nieopłaconych 
rachunkach. 

Zdarzały się też opóźnienia 
w przekazywaniu pieniędzy 
od dłużników. Wierzyciele, 
zamiast maksymalnie czte-
ry dni, czekali na przelewy 
nawet pięć miesięcy. – Jedy-
nie przed zapowiedzianymi 
kontrolami Jacek S. nakazywał 
pilne regulowanie najbardziej 
przeterminowanych płatno-
ści – zeznała księgowa. 

Grozi mu 10 lat
Postępowanie dyscyplinar-

ne wobec Jacka C. prowadził 

również komorniczy samo-
rząd. W styczniu 2018 r. kon-
trola wykazała, że na rachun-
ku kancelarii brakuje ćwierć 
miliona zł. Komornik natych-
miast wpłacił 234 tys. zł i zo-
bowiązał się do niezwłocznej 
spłaty pozostałej kwoty. Nie 
zrobił tego jednak w termi-
nie. Ruszyło postępowanie 
dyscyplinarne. Jacek C. został 
uznany winnym nadużyć 
i zawieszony w obowiązkach. 

Podczas prokuratorskiego 
śledztwa komornik nie przy-
znał się do przekroczenia 
uprawnień. Z akt sprawy wy-
nika, że obecnie nie pracuje 
i nie ma żadnego majątku. 
Grozi mu do 10 lat więzienia.
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Wojewódzki Szpital Specjalistyczny
 w Białej Podlaskiej

 kończy realizację  projektu 

„Budowa zintegrowanego systemu  e-usług 

w Wojewódzkim Szpitalu Specjalistycznym w Białej Podlaskiej”

dofinansowanego ze  środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 

w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Lubelskiego 2014-2020

Celem głównym projektu było stworzenie spójnego i sprawnego 
systemu IT w WSzS w Białej Podlaskiej, dostarczającego e-usługi 
zdrowotne na poziomie lokalnym, jak i krajowym w sposób efektywny 
pod względem jakości i kosztów.
              

Projekt przewidywał uzupełnienie infrastruktury techniczno-
systemowej, integrację obecnych systemów informatycznych Szpitala, 
jak i zapewnienie integracji i wymiany EDM z Platformą Elektronicznej 
Platformy Gromadzenia, Analizy i Udostępniania zasobów cyfrowych o 
Zdarzeniach Medycznych (P1), opieką szpitalną, AOS, POZ. Szpital 
wprowadził rozwiązania podnoszące bezpieczeństwo w zakresie 
gwarancji ciągłości prowadzenia, wymiany i długoterminowego 
przechowywania Elektronicznej Dokumentacji Medycznej.

W ramach projektu został uruchomiony również szereg nowych 
elektronicznych usług podnoszących jakość i wspierających procesy 
udzielania świadczeń zdrowotnych, m. in. e-Pacjent, e-Kontrahent, 
e-Dokumentacja, e-Wywiad, e-Obchód, e-Ankiety, e-Załącznik i 
e-Zgoda. W Szpitalu obyły się również szkolenia personelu w zakresie 
tworzenia i przechowywania EDM oraz obsługi nowych e-usług. 

Wprowadzone udogodnienia zapewniają elektroniczną dostępności 
usług publicznych dla osób z niepełnosprawności, w tym dla pacjentów 
słabowidzących lub niewidomych zgodnie ze standardami WCAG 2.0.

 W efekcie projekt wpłynie na podniesienie jakości świadczonych usług 
medycznych, usprawnienie obsługi pacjentów oraz lepsze 
wykorzystanie zasobów ludzkich i organizacyjnych Szpitala.

Wartość projektu: 3.017.388,04 PLN
Dofinansowanie projektu z UE: 2.521.533,78 PLN

www.mapadotacji.gov.pl
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O II USTNYM PRZETARGU NIEOGRANICZONYM

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
I N F O R M U J E ,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta 
Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. 
Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 17 grudnia 2019 r. zostało 
podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o II ustnym przetargu 
nieograniczonym na sprzedaż części nieruchomości niezabudowanej 
oznaczonej jako działka nr 293 i nr 331 położonej w Lublinie przy ul. Opolan
(obr. 73 – Sławin-Szerokie, ark. 13), dla której Sąd Rejonowy Lublin – 
Zachód w Lublinie prowadzi dla nieruchomości księgę wieczystą nr 
LU1I/00331847/6

Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego przetargu 
nieograniczonego

Oznaczenie nieruchomości, powierzchnie, ceny wywoławcze 
poszczególnych działek przeznaczonych do sprzedaży oraz 
wysokość wadiów – zgodnie z załącznikiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 2020 r. o godz. 10.00 
w siedzibie Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII piętro, pokój 701.

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wydziale 
Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 
14 pok. 715, VII piętro, tel. (81) 466 27 40, od poniedziałku do piątku 
w godz. 7.30-15.30.

Załącznik do wyciągu z ogłoszenia o II ustnym przetargu nieograniczonym na sprzedaż działek 
gruntu położonych w Lublinie przy ul. Opolan przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową M4

Lp. Oznaczenie 
nieruchomości

Wysokość
wadium

Cena
wywoławcza

1. Część 
nieruchomości 
oznaczona jako 
działka nr 293 o 

pow. 
0,0700 ha położona 
w Lublinie przy ul. 
Opolan 19 (obr. 73 
– Sławin - Szerokie, 

ark. 13)

KW 
LU1l/00331847/6

40.000,00zł 393.000,00 zł brutto 
(słownie: trzysta 

dziewięćdziesiąt trzy tysiące 
złotych 00/100) w tym 
należny podatek VAT

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłacie

w gotówce na rachunek 
Urzędu Miasta Lublin tak, aby 

w dniu sporządzenia aktu 
notarialnego można było 

stwierdzić, że cała wymagana 
kwota znajduje się

na rachunku. Umowa 
notarialna powinna być 

zawarta w terminie
30 dni od dnia zamknięcia 

przetargu.

Nabywca ponosi koszty 
sporządzenia aktu 

notarialnego.
2. Część 

nieruchomości 
oznaczona jako 
działka nr 331 o 
pow. 0,0400 ha  

położona w Lublinie
przy ul. Opolan 48 
(obr. 73 – Sławin - 
Szerokie, ark. 13)

KW 
LU1I/00331847/6

22.000,00zł 216.000,00 zł brutto 
(słownie: dwieście szesnaście 

tysięcy złotych 00/100) w 
tym należny podatek VAT

Termin płatności:
Cała cena podlega zapłacie

w gotówce na rachunek 
Urzędu Miasta Lublin tak, aby 

w dniu sporządzenia aktu 
notarialnego można było 

stwierdzić, że cała wymagana 
kwota znajduje się

na rachunku. Umowa 
notarialna powinna być 

zawarta w terminie
30 dni od dnia zamknięcia 

przetargu.

Nabywca ponosi koszty 
sporządzenia aktu 

notarialnego.
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PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lu-
blin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogło-
szeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin 
– ul. Wieniawska 14, VII piętro w dniu 17 grudnia 2019 roku został
wywieszony na okres 21 dni wykaz części nieruchomości gruntowej 
położonej w Lublinie przyul. Emilii i Karola Wojtyłów przeznaczo-
nej do sprzedaży w drodze przetargu ograniczonego do właścicieli 
nieruchomości przyległych. Osoby, którym przysługuje pierwszeń-
stwo w nabyciu nieruchomości w myśl art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2018 r., poz. 2204 z późn. 
zm.) mogą składać wnioski o nabycie w terminie 6 tygodni od dnia 
wywieszenia wykazu. 

Dr hab. n. med. Hanna Karakuła-Juchnowicz, kierownik 
I Kliniki Psychiatrii, Psychoterapii i Wczesnej Interwencji 
SPSK1 FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

SŁUŻBA ZDROWIA Całodobo-
wy ośrodek dla dzieci i młodzieży 
dla pacjentów w najcięższym 
stanie. Jego uruchomienie to 
jeden z efektów rozbudowy 
i remontu klinik psychiatrycznych 
SPSK1 przy ul. Głuskiej w Lubli-
nie. Wczoraj szpital pochwalił się 
nową inwestycją.
– Zyskają przede wszystkim nasi 
pacjenci, ale też społeczność 
akademicka. Dzięki nowym 
możliwościom lokalowym 
i funkcjonalnym – mówi dr hab. 
n. med. Hanna Karakuła-Juchno-
wicz, kierownik I Kliniki Psychia-
trii, Psychoterapii i Wczesnej 
Interwencji SPSK1. I tłumaczy: 
– Będziemy dążyć do przełożenia 
leczenia szpitalnego na leczenie 
środowiskowe zakładające pobyt 
pacjenta w domu. Dzięki takiemu 
leczeniu nie jest on oderwany od 
rodziny i nie musi na nowo uczyć 
się jak funkcjonować w swoim 
środowisku – dodaje dr Karaku-
ła-Juchnowicz.
Termin uruchomienie ośrodka 
zależy od tego kiedy NFZ przeka-
że na to środki finansowe. 
– Liczymy, że będzie to na 
przełomie marca i kwietnia. My 
jesteśmy gotowi – zapewnia 
Karakuła-Juchnowicz.
Całodobowy oddział ma być 
zarezerwowany dla najciężej 
chorych pacjentów, którzy 
wymagają hospitalizacji. Będzie 
działał w nowym budynku, który 
powstał przy Głuskiej. Ze starego 
budynku przeniósł się tam 

oddział psychiatrii sądowej. 
– Warunki pobytu pacjentów 
i dostęp do diagnostyki są tu 
nieporównywalnie lepsze – mówi 
dr hab. n. med. Marcin Olajossy, 
kierownik II Kliniki Psychiatrii 
i Rehabilitacji Psychiatrycznej 
SPSK1. 
Na oddziale przebywa obecnie 21 
pacjentów. To osoby skierowane 
tu przez sąd. 
Jak tłumaczą lekarze, potrzeby 
w dziedzinie psychiatrii są coraz 
większe. Liczba pacjentów 
rośnie, zwłaszcza tych młodych.
– Na oddziale młodzieżowym 
mamy 20 osób, a w kolejce 
czeka 16 dziewczynek i tyle 
samo chłopców. Problemy 
w kontaktach rodzinnych są 
coraz częstsze, co prowadzi do 
zaburzeń m.in. zachowania 
i odżywiania. Mamy też do 
czynienia z uzależnieniami od 
internetu, gier komputerowych, 
pornografii, środków psychoak-
tywnych – wylicza Karakuła-Juch-
nowicz. 
Oddział młodzieżowy działa nadal 
w starym budynku, który prze-
szedł gruntowny remont. 
Zmiany przy Głuskiej to kolejny 
etap wieloletniego projektu 
rozbudowy i przebudowy szpitala 
klinicznego nr 1 w Lublinie za 
ponad 320 mln zł. Dzięki temu 
będzie tam można uruchomić 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
w ramach pilotażu Ministerstwa 
Zdrowia.

KATARZYNA PRUS
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Z piłą i ogniem 
na korniki

PRZYRODA Duża wycinka drzew odbywa się w lesie niedaleko Zalewu 
Zemborzyckiego, gdzie na miejscu są palone gałęzie. Strażnicy miejscy i leśnicy 

zapewniają, że wszystko odbywa się zgodnie z przepisami, a drzewa są wycinane 
z powodu inwazji kornika drukarza

Agnieszka Antoń-Jucha
Dominik Smaga

O gnisko na skraju 
lasu zaniepokoiło 
naszą Czytelnicz-
kę, która popro-

siła nas o przyjrzenie się 
sprawie. Tym bardziej, że 
robotnicy pracujący przy 
wycince nie byli zachwyce-
ni, że robiono im zdjęcia. 
Rzeczywiście, w rejonie ul. 
Cienistej widać spory ob-
szar ogołocony z drzew, 
chociaż jeszcze niedawno 
szumiał tu las.

Sprawą zainteresowała się 
Straż Miejska. – Byliśmy na 
miejscu z kontrolą. Okazało 
się, że firma prowadząca wy-
cinkę działa na zlecenie Nad-
leśnictwa Świdnik. Wycinka 
jest prowadzona ze względu 

na zagrożenie szkodnikiem 
drzew, mowa o korniku 
– wyjaśnia Robert Gogola, 
rzecznik Straży Miejskiej. 
– Z naszych ustaleń wynika, 
że w tym miejscu używany 
jest „otwarty ogień techno-
logiczny”, zgodnie z przepi-
sami o lasach i przepisami 
przeciwpożarowymi.

Nadleśnictwo Świdnik 
potwierdza, że to ono zleci-
ło wycinkę drzew w pobliżu 
ul. Cienistej. – Wycinka była 
już wcześniej planowana ze 
względu na wiek drzew i ich 
kondycję. Stare drzewa są 
zastępowane młodym poko-
leniem drzew. W tym miej-
scu już od 3 lat mamy rów-
nież problem z kornikiem 
ostrozębnym – przyznaje 
nadleśniczy Adam Kot. 

– Kornik ostrozębny ata-
kuje tylko sosnę – zaznacza 
dr inż. Mirosław Waniewski, 
zastępca dyrektora Regio-
nalnej Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych w Lublinie ds. go-
spodarki leśnej. 

Do wycinki są typo-

wane zaatakowane 

drzewa, które można 

poznać po tym, że 

w początkowej fazie 

pojawiają się pojedyn-

cze gałęzie z rudym 

igliwiem, na końcu ru-

dzieje cała korona. 

– Nie ma innego sposo-
bu walki z kornikiem, jak 

natychmiastowe usunię-
cie zainfekowanych drzew, 
a następnie spalenie lub 
rozdrobienie pozostałości 
– gałęzi – dodaje Waniew-
ski. 

Problem z kornikiem na 
terenie podległym Regio-
nalnej Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych w Lublinie ist-
nieje od czterech lat. – Naj-
trudniejszy do tej pory był 
dla nas rok ubiegły, kiedy to 
musieliśmy wyciąć ponad 
200 tys. metrów sześcien-
nych drewna zasiedlonego 
przez tego szkodnika – pod-
licza zastępca dyrektora 
RDLP ds. gospodarki leśnej. 
W bieżącym roku wycinka 
spowodowana inwazją kor-
ników objęła już ponad 110 
tys. m sześc. drewna.

Będą zatrudniać 
specjalistów 
z branży IT

Na początku przyszłego 
roku firma Comarch 
rozbudowywać będzie 
swój oddział w Lubli-

nie. Za zmianami pójdą po-
szukiwania nowych pracow-
ników, specjalistów z branży 
IT. 

Comarch to jedna z naj-
większych polskich spółek 
informatycznych, z której 
oferty skorzystało już kilka-
dziesiąt tysięcy światowych 
marek w ponad 100 krajach 
na 6 kontynentach. Rozwój 
firmy wiąże się z rozbudo-
wą oddziałów. Na początku 
przyszłego roku zwiększone 
mają zostać biura w Białym-
stoku, Lublinie i Rzeszowie 
oraz utwor zony oddział 
w Olsztynie. Zatrudnienie 
znajdzie w nich w sumie 100 
osób: programistów, inży-
nierów systemowych oraz 
kontrolerów jakości, anality-
ków oraz konsultantów.

– W ramach specjalizacji 
w poszczególnych oddzia-
łach tworzone są branżowe 
centra kompetencji, które 
będą służyły w pierwszej 
kolejności do obsługi lokal-
nie pozyskanych projektów, 
ale dzięki zbudowanym tam 
kompetencjom pracowni-
cy będą zaangażowani też 
w projekty w innych regio-
nach Polski i dla klientów za 
granicą – mówi Paweł Pro-
kop, wiceprezes Comarch, 
odpowiedzialny za sektor 
publiczny. 

Dzięki temu inwestowane 
lokalnie pieniądze pozwalają 

na miejscu tworzyć miejsca 
pracy dla zdolnych specjali-
stów, którzy chcą pracować 
w globalnej firmie, a miesz-
kać w rodzinnym mieście.

W lubelskim oddziale Co-
march pracuje dziś blisko 
180 osób. Kolejne zatrudnie-
nia są niezbędne, bo dzięki 
podpisanemu w listopadzie 
kontraktowi z Uniwersyte-
tem Medycznym rozwija 
się centrum kompetencyj-
ne wdrożeń systemów dla 
uczelni. 

– Nasi pracownicy w Lubli-
nie to głównie programiści, 
analitycy oraz menedżero-
wie projektów. Pracują przy 
kontraktach realizowanych 
zarówno dla polskich firm 
i instytucji, jak i międzynaro-
dowych korporacji. Np. część 
zespołów jest odpowiedzial-
na za rozbudowę oraz utrzy-
manie systemów do obsługi 
programów lojalnościowych 
dla takich marek jak: LATAM 
Airlines, Tabcorp czy Etihad 
Guest – mówi Karolina Bie-
drońska, kierownik Dzia-
łu Rekrutacji w Comarch. 
– Udział w takich projektach 
to szansa na rozwój zawo-
dowy oraz pracę w między-
narodowym środowisku. 
A od kilku lat obserwujemy, 
że pracownicy z mniejszych 
miast wojewódzkich nie 
chcą wyjeżdżać do Warsza-
wy czy Krakowa, tylko wolą 
zostać w rodzinnym mieście 
i tu znaleźć zatrudnienie. 
Dlatego mocno rozwijamy 
oddziały lokalne. (ASK)

Dworek dla starosty
NIERUCHOMOŚCI Należący 
do miasta Dworek Grafa może 
zostać sprzedany za pół ceny 
Starostwu Powiatowemu 
w Lublinie, o ile zezwoli na to 
Rada Miasta. Głosowanie w tej 
sprawie planowane jest na 
najbliższy czwartek.
Samorząd Lublina od kilku lat 
szukał kupca na tę nierucho-
mość, ale bezskutecznie, 
później próbował ją komuś 
wynająć, ale też nie było 
chętnych. Na dworek skusiło 

się dopiero starostwo, które 
zamierza tu ulokować część 
swoich biur.
Rzeczoznawca wycenił 
dworek wraz z działką na 
blisko 4,3 mln zł. Starostwo 
chce zapłacić tylko połowę tej 
kwoty i poprosiło prezydenta 
miasta o taką zniżkę. Prezy-
dent zaproponował radnym, 
aby zgodzili się na to. Trans-
akcja miałaby dojść do 
skutku nie później niż w sierp-
niu przyszłego roku. (DRS)

Ludzie, którzy chcą być, umieją słuchać i zrozumieć
NAGRODY Kordian Urlich został 

Wolontariuszem Roku Lubelszczy-
zny. Nagrodę główną i wyróżnienia 
wręczono w niedzielę podczas Gali 
Wolontariatu w Centrum Spotka-
nia Kultur.

Podczas corocznej imprezy orga-
nizowanej przez Centrum Wolon-
tariatu w Lublinie ogłoszono wy-
niki konkursu Barwy Wolontariatu, 
który ma na celu wyróżnienie wo-
lontariuszy działających na terenie 
województwa lubelskiego. Tego-
rocznym zwycięzcą został Kordian 
Urlich, koordynujący działalność 
Mobilnego Gorącego Patrolu. To 
grupa ludzi opiekujących się bez-
domnymi i ubogimi od jesieni do 
wiosny. 

Jak sam przyznaje, do takiej dzia-
łalności „wkręciła” go żona, która 
sama zajmowała się już wolonta-
riatem, a pewnego razu poprosiła 
go o pomoc w przewiezieniu ugo-
towanej dla bezdomnych zupy. 

– Zawieźliśmy jedzenie do miej-
sca, gdzie wydawane są codziennie 
posiłki. No i cóż. Ja to wniosłem, 

a jak już wszedłem, to zostałem 
– mówi Kordian Urlich, zawodowo 
pracujący jako szef sprzedaży w lu-

belskim salonie samochodowym 
Mazdy.

Oprócz głównej nagrody podczas 
Gali Wolontariatu wręczono także 
wyróżnienia. Otrzymali je: • Maciej 
Pomorski (angażuje się w działania 
na rzecz integracji cudzoziemców), 
• Aneta Adamczuk (jest m.in. koor-
dynatorką programu wolontariac-
kiego Akademia Radości w Uni-
wersyteckim Szpitalu Dziecięcym), 
• Patrycja Mielniczek (wolontariat 
kulturalny, związana m.in. Funda-
cją Sempre a Frente czy Fundacją 
Team TEATRIKON), Jolanta Okoń 
(od kilkunastu lat działa w Kuch-
ni dla Ubogich im. Matki Teresy 
z Kalkuty w Krasnymstawie), • 
Grupa Teatralna Tradycja, nomi-
nowana przez Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Janowie Lubelskim, 
• wolontariusze Stowarzyszenia 
Mali Bracia Ubogich, • Damian 
Krasiński (m.in. opiekun Szkol-
nego Klubu Wolontariatu „Dobre 

Serce” w Szkole Podstawowej 
w Leszczynie).

O tym, jakie cechy charaktery-
zują wolontariuszy mówił ks. Mie-
czysław Puzewicz, który podkreślał 
rolę ich obecności w życiu potrze-
bującego człowieka. 

– Mam poczucie, że świat coraz 
bardziej samotnieje, a my się coraz 
bardziej oddalamy. Jeżeli robimy 
pierwszy krok, żeby być przy kimś, 
kto potrzebuje, to jest to najważ-
niejszy krok. Drugi to chcieć słu-
chać drugiego człowieka. Trzeci 
krok, bardzo ważny, to jest zrozu-
mieć tego drugiego człowieka, nie 
odepchnąć go, nie osądzić, ale wła-
śnie zrozumieć – mówił ks. Puze-
wicz, który jest przewodniczącym 
Rady Programowej Stowarzyszenia 
Centrum Wolontariatu. – Za to ser-
decznie wam dziękuję, że chcecie 
być, słuchać i rozumieć – dodał du-
chowny.

PAWEŁ BUCZKOWSKI

Kordian Urlich (w środku) i wyróżnieni wolontariusze podczas Gali Wo-
lontariatu  FOT. PIOTR MICHALSKI

Nie ma innego sposobu walki z kornikiem, jak natychmiastowe usunięcie zainfekowanych drzew, a następnie spalenie 
lub rozdrobienie pozostałości FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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W oczekiwaniu na sieć
Wychowankowie Bursy 

Szkolnej nr 5 przy 
ulicy Pogodnej 

w Lublinie skarżą się, że od 
ponad tygodnia nie mają 
dostępu do internetu. 
Okazuje się, że podobne 
problemy mogą być także 
w innych bursach i szkołach. 
– Brak internetu uniemożli-
wia pobieranie materiałów 
do nauki i odrabianie prac 
domowych – denerwuje się 
mieszkaniec bursy przy ul. 
Pogodnej, który poinformo-
wał nas o problemie. – Mimo 
wielu zgłoszeń dotyczących 
braku połączenia, placówka 
nic z tym nie zrobiła. Mamy 
nadzieję, iż nagłośnienie tej 
sprawy skłoni osoby odpo-

wiedzialne do reakcji.
– Nie ma mowy o żadnej 
awarii, czy celowym odcięciu 
internetu – mówi Teresa 
Karkoszka, dyrektor Bursy nr 
5. – W tej chwili zmieniamy 
dostawcę internetu. Będzie 
to sieć miejska. 
– Jesteśmy w trakcie podłą-
czania szerokopasmowego 
internetu do 91 placówek 
oświatowych. Bursa jest jedną 
z nich – wyjaśnia Grzegorz 
Hunicz, dyrektor Wydziału 
Informatyki i Telekomunikacji 
w Urzędzie Miasta Lublin. 
– Szkoły dostaną internet 
o 20-krotnie większej przepu-
stowości niż ta, którą miały do 
tej pory. Będą mieć łącza 
z przepływnością 1 GB. 

W każdej z placówek powsta-
nie węzeł sieciowy, do którego 
będzie można podłączyć hot 
spoty i kamery monitoringu 
miejskiego. 
Prace przyłączeniowe będą 
się wiązać z okresowymi 
przerwami w dostępie do 
usług. 
– Udostępniliśmy jednost-
kom dokładny harmonogram 
prac. Około 70–80 proc. 
placówek jest w trakcie 
przełączania. Ostatnie 
jednostki dostaną łącza po 
wakacjach – zapowiada 
Hunicz. 
W dalszej kolejności lepsze 
łącza zostaną doprowadzone 
do miejskich przedszkoli.  
(ASK, DRS)

Korki z fi zyki za free 
Dziś rozpoczynają się 

zapisy na bezpłatne 
zajęcia przedmaturalne 

z fizyki. Decyduje kolejność 
zgłoszeń.
Organizatorem „Pogotowia 
przedmaturalnego z fizyki” 
jest Instytut Fizyki UMCS 
wspólnie z Lubelskim 
Oddziałem Polskiego 
Towarzystwa Fizycznego 
i Stowarzyszeniem LuTEN.
– Pogotowie przedmaturalne 
to krótki kurs przygotowują-
cy do egzaminu dojrzałości 
z fizyki na poziomie rozsze-
rzonym. Pomaga on uczniom 
usystematyzować wiedzę, 
zwrócić uwagę na najważ-
niejsze zagadnienia wyma-
gane na egzaminie i uzupeł-
nić ewentualne braki – infor-
muje Aneta Adamska, 
rzecznik prasowy UMCS. 

– Pogotowie nie zastąpi 
regularnej nauki, ale wspo-
może zajęcia prowadzone 
w szkole średniej. Kurs 
obejmuje wykłady z pokaza-
mi eksperymentów, ćwicze-
nia w rozwiązywaniu zadań 
oraz doświadczenia wykony-
wane przez uczniów.
Zajęcia w trakcie ferii 
zimowych (13–17 stycznia) 
prowadzone będą w salach 
dydaktycznych Instytutu Fizy-
ki UMCS w Lublinie (plac 
Marii Skłodowskiej-Curie 1). 
Każde z pięciu spotkań trwać 
będzie 5 godzin (14.00–
19.00).
Zapisy na stronie: www.
pogotowieprzedmaturalne.
umcs.pl. Organizatorzy chcą 
przyjąć 120 maturzystów. 
Decyduje kolejność zgło-
szeń. (ASK)

Straciła 
majątek

50 -letnia 
miesz-
kanka 
Lubli-

na padła w piątek 
ofiarą oszustwa me-
todą „na policjanta”. 
Kobieta myśląc, że 
jej pieniądze są za-
grożone, udostępni-
ła oszustom sposób 
logowania do konta 
i n t e r n e t o w e g o . 
Straciła 92 tys. zło-
tych. 

Policjanci apelują o 
rozwagę i rozsądek w 
kontaktach z niezna-
jomymi. 

(DW)

Zadbają o oczy 
dzieci

ZDROWIE Międzynarodowa opieka w lubelskiej klinice okulistyki
Katarzyna Prus

Od stycznia prof. An-
selm Jünemann, wy-
bitny okulista z Nie-
miec, będzie nadzo-

rował operacje u małych pacjen-
tów i konsultował najtrudniejsze 
przypadki, które trafiają do lu-
belskiej kliniki przy Chmielnej. 
Chodzi przede wszystkim o wro-
dzoną zaćmę i jaskrę.

– Od lat współpracujemy 
z prof. Jünemannem, który do 
tej pory odwiedzał naszą klini-
kę przynajmniej co dwa, trzy 
miesiące. Teraz będzie przyjeż-
dżał częściej, żeby konsultować 
najtrudniejsze przypadki oraz 
nadzorować operacje – zapo-
wiada prof. Robert Rejdak, kie-
rownik Kliniki Okulistyki Ogól-
nej SPSK1 w Lublinie. – Będzie 
też szkolił naszą kadrę. Swoim 
patronatem objął oddział i po-
radnię dziecięcą.

W lubelskiej klinice leczy się 
ok. tysiąca małych pacjentów 
rocznie z całej Polski. Pod opieką 
poradni jest kilka tysięcy dzieci. 

Ośrodek, jako jedyny 
w kraju, należy do eu-
ropejskiej sieci rzadkich 
schorzeń oczu. Dzięki 

temu ma możliwość 
współpracy i konsultowa-
nia wyników z czołowymi 
europejskimi klinikami.
– Na konsultacje do profesora 

trafią dzieci w najcięższym sta-
nie. Będzie on także uczestniczył 
w operacjach wykonywanych 
w najbardziej skomplikowa-
nych przypadkach – tłumaczy 
prof. Rejdak. – Skoncentruje się 
na wrodzonej zaćmie i jaskrze, 
a także schorzeniach siatkówki. 

Nacisk kładziemy na najmłod-
szych, kilkumiesięcznych pacjen-
tów. Z uwagi na wczesne stadium 
choroby jesteśmy w stanie, stosu-
jąc metody chirurgiczne, uzyskać 
najlepsze efekty leczenia. 

Jak dodaje prof. Rejdak, lu-
belscy okuliści chcą, aby mali 
pacjenci mieli też dostęp do 
nowoczesnych badań genetycz-
nych i terapii genowych. Wła-
śnie podpisywana jest umowa 
z amerykańską Fundacją „Figh-
ting Blindness”. 

Prof. Anselm Jünemann i prof. Robert Rejdak współpracują od lat
FOT. ARCH. 

Przyjmujemy zgłoszenia w kategoriach:

Nagrody pieniężne czekają!

Regulamin plebiscytu i formularz zgłoszeniowy znajdują się na stronie www.dziennikwschodni.pl
Zgłoszenie należy wysłać pod adres promocja@dziennikwschodni.pl do dnia 2 stycznia 2020 do godz. 12:00.

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC 2019 ROKU

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC JUNIOR 2019 ROKU
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Odliczają dni do otwarcia 
domu dla seniorów

O P I E K A  S P O Ł E C Z N A 
W ciągu kilku dni powin-
no się zacząć zasiedlanie 
nowego ośrodka wsparcia 
dla seniorów zbudowane-
go przez miasto przy ul. 
Kalinowszczyzna. Stanęły 
tu dwa budynki rodzin-
n y c h  d o m ów  p o m o c y, 
w których znajdzie się 16 
miejsc dla osób wymaga-
jących wsparcia przez całą 

dobę oraz 20 miejsc pobytu 
dziennego. 

– Miejsca całodobowe 
będą łącznikiem między 
domem pomocy społecz-
nej a domem rodzinnym. 
Będą dla osób, które przy 
niewielkiej pomocy ze stro-
ny personelu będą mogły 
dalej funkcjonować – wy-
jaśnia Agnieszka Spuz-
-Szpos, kierownik nowego 

ośrodka. Jego stworzenie 
kosztowało ponad 3,4 mln 
zł, z czego 2,7 mln zł mia-
sto zdobyło z funduszy Unii 
Europejskiej, a 320 tys. zł 
z Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych.

W obu budynkach na 
parterze są miejsca pobytu 
dziennego, na pierwszym 
piętrze wspólna przestrzeń, 

a powyżej część dla miesz-
kańców. 

– Jest to tak zaprojektowa-
ne, żeby jedni nie przeszka-
dzali drugim, ale jednocze-
śnie ze sobą współdziałali 
– podkreśla Andrzej Łaba, 
dyrektor Domu Pomocy Spo-
łecznej „Kalina”. – Nie ma cze-
goś takiego w całym regionie.

– Będzie tu znakomita 
kadra specjalistów, opie-

kunów, osób, które będą 
czuwać nad zdrowiem 
i bezpieczeństwem naszych 
seniorów – mówi Monika Li-
pińska, zastępca prezydenta 
miasta ds. społecznych. 

– Mamy czym się chwa-
lić – przekonuje prezydent 
Krzysztof Żuk i zapowiada, 
że obok otwarta zostanie 
wiosną nowa część DPS 
„Kalina” ze środowiskowym 

domem wsparcia dla osób 
z zaburzeniami pamięci 
i chorobami otępiennymi. 

– Dzisiaj z takiej formy 
pomocy korzysta 36 osób 
i okazuje się, że to stanow-
czo za mało – podkreśla 
Spuz-Szpos. W nowej części 
będzie miejsce dla 60 osób, 
w tym 24 wymagających ca-
łodobowej opieki.

 (DRS) 

Dołożą do dachu, 
bo są pod ścianą

DROGO Więcej niż spodziewał się Ratusz będzie kosztować odbudowa dachu na Domu Pomocy 
Społecznej przy Głowackiego, gdzie latem doszło do pożaru. Odtworzenia dachu chcą się podjąć dwie 

firmy, ale obie chcą więcej pieniędzy, niż zakładał Urząd Miasta. Ratusz zdecyduje się na zwiększenie 
kwoty na zapłatę 

Dominik Smaga

Bez położenia no-
wego dachu nie ma 
mowy o prowadze-
niu dalszych robót 

koniecznych do wznowienia 
działalności DPS im. Matki 
Teresy z Kalkuty. Trzeba tu 
m.in. wymienić stopioną od 
wysokiej temperatury kana-
lizację sanitarną, zniszczone 
instalacje elektryczne, usta-
wić nowe ścianki działowe, 
wymienić windę i wykonać 
dodatkową klatkę schodo-
wą.

Urząd Miasta, który orga-
nizuje odbudowę spalonego 
DPS, spodziewał się, że wy-
konanie nowej konstrukcji 
dachu będzie kosztować 
w najgorszym wypadku 1,8 
mln zł. Tymczasem tańsza 
z dwóch firm, które złożyły 

miastu swoje oferty (spółka 
Edach z Jakubowic Koniń-
skich-kolonii) życzy sobie 
2,25 mln zł, a droższa (Tok-
bud ze Świdnika) oczekuje 
2,28 mln zł.

W tej sytuacji Urząd Mia-
sta mógłby unieważnić prze-
targ i ogłosić nowy z nadzieją 
na niższe ceny, chociaż taka 
nadzieja często okazuje się 
złudna. 

W tym przypadku 
powtórki przetargu 
nie będzie i miasto 
zwiększy pulę prze-
znaczoną na odtwo-
rzenie dachu, aby jak 
najszybciej zacząć 
roboty. Nowy dach ma 

być gotowy do końca 
kwietnia.
Przed podjęciem decyzji 

Ratusz musiał sprawdzić 
poprawność ofert złożonych 
przez firmy budowlane. 
– Oferenci zostali wezwani 
do uzupełnienia dokumen-
tacji – informuje Monika 
Głazik z biura prasowego 
w lubelskim Ratuszu. Wczo-
raj było już pewne, że możli-
we będzie zlecenie robót.

– Tak, będziemy to reali-
zowali – mówi prezydent 
Krzysztof Żuk, który zatwier-
dzi większy wydatek na od-
budowę dachu. Spodziewa 
się, że mimo to nie wzrosną 
całkowite koszty odbudowy 
DPS. – Powinniśmy się zmie-
ścić w kwocie 9 mln zł – do-
daje Żuk. 

Ratusz liczy na to, że ok. 
5 mln zł pokryje odszkodo-
wanie, a równocześnie stara 
się o dodatkowe fundusze. 
– Urząd Miasta złożył do Re-
gionalnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej wniosek o dofi-
nansowanie prac z Państwo-
wego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych 
– informuje oficjalnie samo-
rząd Lublina.

Przetarg na pozostałe 
prace możliwe po położeniu 
dachu powinien być ogło-
szony w styczniu lub lutym. 
Cała odbudowa ma się za-
kończyć w drugiej połowie 
przyszłego roku.

Pensjonariusze DPS z ul. 
Głowackiego są dziś rozlo-
kowani po innych tego typu 
placówkach, gdzie mają za-
pewnioną opiekę.

Zbudują dojazd 
do nowej szkoły

PRZYGOTOWANIA Do końca 
czerwca przyszłego roku gotowa 
ma być droga dojazdowa do 
podstawówki powstającej na 
Węglinie przy ul. Berylowej. Taki 
termin narzuca Zarząd Dróg 
i Mostów, który wczoraj zaczął 
szukać wykonawcy nowej drogi.
Dojazd do podstawówki zostanie 
poprowadzony od ul. Jantarowej, 
a konkretnie od skrzyżowania 
między blokami przy Jantarowej 
10 i 20. Nowa jezdnia będzie 
mieć 5 m szerokości, przewidzia-
ny jest na niej próg zwalniający 
z kostki brukowej, a na końcu 

ulicy ma powstać plac nawroto-
wy. Projekt przewiduje też 
obustronne chodniki o szerokości 
2 m. Droga będzie oświetlona, 
a na skrzyżowaniu z Jantarową 
zainstalowana ma być obrotowa 
kamera miejskiego monitoringu. 
Przy okazji wyznaczone zostanie 
dodatkowe przejście dla pieszych 
przez Jantarową.
Zaplanowana ulica ma być jedną 
z dwóch dróg dojazdowych do 
nowej podstawówki. Drugi dojazd 
ma być poprowadzony od ul. 
Berylowej przy powstającym 
kościele. (DRS)

Przy ul. Kalinowszczyzna stanęły dwa budynki rodzinnych domów pomocy, w których znajdzie się 16 miejsc dla osób wymagających wsparcia przez całą dobę oraz 20 miejsc pobytu 
dziennego

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI (3)

Dojazd do podstawówki zostanie poprowadzony od ul. 
Jantarowej FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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P R O M O C J A

CBA chce odwołać 
samorządowców

AKCJA Centralne Biuro Antykorupcyjne domaga się odwołania samorządowców z Zamościa i Hrubieszowa oraz prezesa 
Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Zamościu. Wnioski CBA związane są ze złamaniem tzw. ustawy 

antykorupcyjnej

Lubelscy agenci Cen-
tralnego Biura Anty-
korupcyjnego badali 
przestrzeganie prze-

pisów ograniczających moż-
liwość prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej przez 
osoby pełniące funkcje pu-
bliczne. Po kontroli CBA wy-
stąpiło o szefa Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów o odwo-
łanie Wacława Gajewskiego 
– prezesa SKO w Zamościu. 
Do tamtejszej rady powiatu 
wpłynął także wniosek o od-
wołanie Lucjana Bednarza 
– członka zarządu powiatu. 
Podobny wniosek skiero-
wano w sprawie Marka Katy 
– członka zarządu powiatu 
w Hrubieszowie. 

– Wszystkie te osoby peł-
niąc funkcje publiczne pro-
wadziły jednocześnie dzia-
łalność gospodarczą, czym 
naruszały zakaz wymieniony 
w tzw. ustawie antykorupcyj-
nej – informuje CBA.

Biuro zwróciło się też do 
Rady Nadzorczej Kraśnickie-
go Przedsiębiorstwa Miesz-

kaniowego. Skierowało tam 
wniosek o odwołanie Andrze-
ja Maja, pełniącego funkcję 
prezesa KPM. Jak ustalili kon-
trolerzy CBA, w trakcie peł-
nienia funkcji Maj posiadał 
więcej niż 10 proc. udziałów 
w spółce prawa handlowego.

– Rzeczywiście mam 

udziały. Podjąłem już 

działania, aby się ich 

pozbyć – mówi Dzienni-

kowi Andrzej Maj, pre-

zes KPM, który jest także 

radnym powiatowym. 

– Czekam też na decyzję 

Rady Nadzorczej, która 

zapewne odwoła mnie 

z funkcji, ponieważ w tej 

sytuacji nie ma innej 

możliwości. 

Andrzej Maj przyznaje, że 
kontrolą CBA, która rozpo-
częła się już we wrześniu, był 
zaskoczony.

– Nie zdawałem sobie 
sprawy z konsekwencji 
– stwierdza Maj. – Na szczę-
ście informację o posia-
danych udziałach (ma 
ich 25 – red.) wpisałem 
w oświadczeniu mająt-
kowym, które składa-
łem jako prezes miej-
skiej spółki. Jeślibym 
tego nie zrobił, kon-
sekwencje prawne 
byłyby zupełnie inne. 

–  Mo j a  w i e d z a 
w sprawie kontroli CBA 
odgranicza się jedynie 
do informacji prasowych 
– zaznacza Wojciech Wilk, 
burmistrz Kraśnika. – Rozu-
miem, że stosowne pismo zo-
stało już skierowane do prze-
wodniczącej rady nadzorczej 
KPM, ponieważ to rada nad-
zorcza podejmie decyzję w tej 
sprawie. 

Ma na to 30 dni. 
Z kolei Marek Kata, czło-

nek zarządu powiatu w Hru-
bieszowie, w oświadczeniu 
majątkowym za ubiegły rok 
wykazał, że zajmował się han-

dlem wielobranżowym. Zda-
niem CBA, przy powołaniu 
na członka zarządu powiatu 
w Hrubieszowie powinien ją 
jednak zamknąć.

– Kiedy zostałem powoła-
ny na stanowisko, wysłałem 
zapytanie do prawników, czy 

mogę kontynuować tę dzia-
łalność. Interpretacja była 
taka, że w niczym ona nie 

przeszkadza. Gdyby było 
inaczej, to zamknął-

bym ją w ciągu trzech 
miesięcy. W sierpniu 
ją zawiesiłem, a w 
październiku po raz 
pierwszy spotkałem 
się z CBA. Nie chcia-
łem niczego ukry-
wać, dlatego wyka-
załem tę działalność 

w swoim oświadcze-
niu majątkowym – 

mówi Marek Kata.
Z wnioskiem CBA nie 

zgadza się natomiast Wa-
cław Gajewski, prezes SKO 
w Zamościu. Jak ocenia, in-
terpretacja przepisów przy-
jęta przez służby pozostawia 
wiele do życzenia. – Nigdy 
nie prowadziłem żadnej 
działalności gospodarczej. 
Od 20 lat jestem rzeczoznaw-
cą i wykonywałem wyceny 
na umowę o dzieło, czego 
nie zabraniało mi prawo. Nie 
figuruje w centralnym reje-

strze jako osoba prowadząca 
działalność gospodarczą, nie 
mam też swojego biura. Moje 
oświadczenia majątkowe 
trafiały do ministerstwa, roz-
liczałem się z Urzędem Skar-
bowym, składając PIT-11. Je-
stem bardzo zaskoczony całą 
sytuacją – tłumaczy Wacław 
Gajewski.

Jak dodaje, nie podpisał 
protokołu sporządzonego 
przez CBA i wysłał zażalenie 
do szefa służb. Prezes zamoj-
skiego SKO zapowiada, że 
złoży skargę do Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego.

Zdaniem Lucjana Bedna-
rza, członka zarządu powiatu 
zamojskiego, wniosek jest 
teraz bezpodstawny. – Jestem 
rolnikiem i miałem zareje-
strowaną działalność gospo-
darczą. Od dwóch miesięcy 
już jej jednak nie prowadzę, 
dlatego moim zdaniem ten 
wniosek jest bezzasadny. Nie 
miałem żadnych szkoleń, że 
nie mogę tego łączyć – przy-
znaje. 

  (AA, JSZ, KYKU)

in220 33

Prenumeratę można zamawiać do 19 dnia każdego miesiąca w siedzibie redakcji Dziennika Wschodniego  
w Lublinie,  Krakowskie Przedmieście 54,  najbliższym urzędzie pocztowym lub u listonosza.
Liczba nagród ograniczona i skierowana do osób indywidualnych.

 R O C Z N A
PRENUMERATA

ZADZWOŃ! SZCZEGÓŁY POD NUMEREM TELEFONU 81 46 26 800

 PISTACHIO

w prezencie otrzymasz 

w prezencie otrzymasz 

w prezencie otrzymasz 

SIATKA 
Dziennika 
Wschodniego

prenumerata roczna 
TYLKO

420 zł!  

prenumerata półroczna TYLKO

220 zł!  

 SŁODYCZE  

 półroczna

kwartalna

miesięczna

SŁODYCZE  

merata roczna 
TYLKO

w prezencie otrzymasz

  BON ZAKUPOWY
o wartości   

do wykorzystania wyłącznie 
w E.Leclerc, ul. T. Zana

50 zł

+

+

+

+

partner:

partner:

partner:

 PÓŁMASKA  
przeciw 
-smogowa

   SIATKA  
Dziennika  
Wschodniego

prenumerata kwartalna TYLKO

prenumerata miesięczna TYLKO

115 zł!  

41 zł!  

PÓŁMASKA  
przeciwsmogowa
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Zalew pływaków zakorkował basen
ZAMOŚĆ Rozżaleni i zirytowani użytkownicy miejskiej pływalni alarmują: Zapłaciliśmy za naukę pływania i nie mamy zajęć. 

Odsyłają nas na przyszły rok, bo nie ma pieniędzy dla instruktorów. OSiR przeprasza i oferuje rekompensatę. Dyrekcja 
przyznaje, że nie przewidziano takiego zainteresowania

Agnieszka Dybek

W l istopadzie 
kupiłam kar-
net na 10 go-
d z i n  n a u k i 

pływania dla dziecka. Wy-
korzystało z tego 5 godzin. 
Ja od 3 grudnia mam karnet 
na 11 godzin aquaaerobiku, 
wykorzystałam godzinę. 
Instruktor pływania poin-
formował o wstrzymaniu 
nauki do końca roku, bo 
dyrektor Ośrodka Sportu 
i Rekreacji nie ma pienię-
dzy, by płacić instruktorom. 
Za pracę, za którą my z góry 
zapłaciliśmy – napisała do 
nas oburzona pani Wero-
nika, która dodaje, że kiedy 
dzwoniła do ośrodka, zosta-
ła odesłana do kierownika 
pływalni. – A ten jedynie 
mógł przeprosić za zaist-
niałą sytuację i zaprosić po 
Nowym Roku. 

– Mieliśmy wiele telefo-
nów i interwencji w tej spra-
wie. 

Rozumiem, że osoby, 

które nie mają nauki 

pływania, a za nią 

zapłaciły, mogą być 

zirytowane i mieć 

pretensje. Faktycznie 

proponujemy prze-

niesienie zajęć na 

przyszły rok i prosimy 

o kontakt z nami, żeby 

zaproponować jakąś 

rekompensatę. 

Nie mówiąc o tym, że 
oczywiście zwrócimy pie-

niądze, jeśli komuś nie od-
powiada termin po Nowym 
Roku – mówi Mateusz Fe-
rens, dyrektor OSiR.

Przyznaje, że zaistnia-
ła sytuacja ma związek 
z brakiem pieniędzy, ale 
kwoty od osób opłacają-
cych naukę niczego nie 
zmieniają. Podległy mia-

stu ośrodek ma budżet 
i to Rada Miasta może go 
zwiększyć. Już to robiła, ale 
nie wystarczyło.

– Wiem, że ludzi, którzy 
zapłacili za naukę pływania, 
nie musi to obchodzić. Chcą 
mieć lekcje. Ja ich rozumiem. 
I w przyszłości taka sytuacja 
się nie powtórzy, bo już bę-

dziemy mieć doświadczenie. 
Nie przewidzieliśmy, że po 
wakacjach lawinowo wzro-
śnie nam liczba chętnych 
na naukę pływania. A mieli-
śmy określony budżet na te 
zajęcia. One są tak popular-
ne, że między godz. 18 a 19 
wprowadziliśmy zakaz pro-
wadzenia lekcji, bo z basenu 

nie miały jak korzystać osoby 
indywidualne – wyjaśnia szef 
OSiR.

Ten rok jest pierwszym, 
w którym zmieniły się za-
sady organizacji  nauki 
pływania na miejskiej kry-
tej pływali. Kowalski przy-
chodzi do OSiR, płaci za 
lekcje. Pieniądze wpływają 
do miejskiej kasy. OSiR or-
ganizuje zajęcia, płacąc ze 
swojego budżetu instruk-
torom. Wcześniej Kowalski 
umawiał się i rozliczał bez-
pośrednio z instruktorem. 
Władze miasta i ośrodka 
uznały, że na tym tracą, stąd 
wprowadzono zmiany. 

–  W  p r z y s z ł y m  r o k u 
i n a c z e j  z a p l a n u j e m y 
grudniowe zajęcia. Taka 
sytuacja się nie powtó-
rzy – zapewnia dyrektor 
Ferens.

Po ubiegłotygodniowym 
incydencie higienicznym, 
basen ponownie zostanie 
otwarty dziś.

30 i 31 grudnia miejska pły-
walnia będzie udostępniona 
bezpłatnie. Zarówno dla 
osób, które nie mogą wyko-
rzystać opłaconych lekcji, 
jak i dla wszystkich chęt-
nych

FOT. OSIR ZAMOŚĆ

Zadłużenie Puław 
szybko rośnie

D
ług miasta dochodzi 
już do 100 mln zło-
tych, a według naj-
nowszej prognozy za 

dwa lata zwiększy się do 180 
mln zł. To niemal trzy razy 
więcej niż przed dwoma 
laty. Powodem jest kumula-
cja drogich inwestycji przy 
ograniczonym wzroście do-
chodów.

Jeszcze dwa lata temu za-
dłużenie Puław nieznacznie 
przekraczało 63 mln zł. Ta 
kwota stanowiła wtedy około 
28 procent rocznych docho-
dów bieżących. Dzisiaj zadłużenie 
stanowi już ok. 40 procent rocznych do-
chodów własnych. Na jednego mieszkań-
ca to ponad 2,1 tys. zł. 

To jednak dopiero przed-
smak tego, co nas czeka w 
roku 2021. Zadłużenie osią-
gnie wtedy rekordowe 180 
mln zł i przekroczy 62 proc. 
planowanych dochodów 
bieżących. Prognoza w ko-
lejnych latach przewiduje 
regularny spadek długu, ale 
do jego obecnego poziomu 
miasto ma dojść dopiero w 
okolicach 2030 roku. 

Wzrost zadłużenia to efekt 
skumulowania drogich in-
westycji – budowy hali spor-
towo-widowiskowej, której 
koszt znacznie przekroczył 
sumę wynikającą z koszto-
rysu. Poprzednim władzom 
udało się co prawda pozy-
skać na jej powstanie rządo-
wą dotację (17 mln zł), ale 
jednocześnie wzrosły ogólne 
koszty. Teraz rachunek opie-
wa na 108 mln zł. 

Znacznym wydatkiem 
jest również przebudo-
wa Domu Chemika. Tutaj 
również konieczne były 
dodatkowe roboty budow-
lane, czy też rekompensata 
dla wykonawcy za przerwę 
spowodowaną postępo-
waniem konserwatorskim. 
Jak mówi Robert Domań-
ski, szef Wydziału Rozwoju 
Miasta, licząc z nowym wy-
posażeniem ośrodka, elek-
troakustyką, oświetleniem, 
czy umeblowaniem, łączny 
wydatek (bez Mediateki) 
może wynieść nawet 42 
mln zł.

Tymczasem przed mia-
stem stoi szereg kolejnych 
przedsięwzięć wartych ko-
lejne dziesiątki milionów 
złotych. To przede wszyst-
kim: wspomniana Media-
teka, a więc budowa nowej 
siedziby miejskiej biblioteki 
z podziemnym parkingiem 
(w miejsce pawilonu POK 
przy ul. Wojska Polskiego), 
budowa spalarni odpadów 
(konieczna przy rosnącej 
cenie ich składowania), czy 
też remont zabytkowego 
Pałacu Marynki zakupio-
nego z myślą o adaptacji na 
Muzeum Czartoryskich. Na 
zagospodarowanie czeka 
również plac po dawnym 
dworcu PKS w centrum. Po-
nadto SP nr 3 czeka na halę 
sportową i boiska, a kierow-
cy – na zapowiedziane nowe 
miejsca parkingowe w całym 
mieście.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Nowa klasa dla medyków 
W A k a d e m i c -

kim Liceum 
Ogólnokształ-
cącym w Te-

respolu powstanie klasa 
medyczna. Szkoła zawarła 
porozumienie w tej sprawie 
z bialskim szpitalem.

Liceum w Terespolu uru-
chomiła w 2017 roku Pań-
stwowa Szkoła Wyższa z 
Białej Podlaskiej. Obecnie 
uczy się tu 110 młodych 
ludzi. Kształcą się m.in. 
na profilu mundurowym, 
matematyczno-przyrod-
niczym czy humanistycz-
no-lingwistycznym. A od 
przyszłego roku również 
na medycznym. – Na tym 
profilu tym, oprócz rozsze-

rzenia z biologii i chemii, 
będą realizowane dodatko-
we zajęcia m.in. z anatomii, 
podstawowych zabiegów 
medycznych czy z pierw-

szej pomocy – zaznacza 
Bogusław Korzeniowski, 
dyrektor placówki. A wy-
kłady prowadzić ma też 
kadra medyczna szpita-
la. – Uczniowie będą mieli 
możliwość wyjazdu na 
zajęcia praktyczne do Wo-
jewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego oraz uczest-
niczenia w zajęciach pro-
wadzonych przez kadrę na-
ukową Państwowej Szkoły 
Wyższej – dodaje dyrektor.

Tak przygotowani absol-
wenci szkoły będą mieli ła-
twiejszy start na kierunkach 
m.in. lekarskim, stomatolo-
gii, pielęgniarstwie czy ra-
townictwie medycznym.

(EB)

Pamiątkowe zdjęcie po 
podpisaniu porozumienie w 
sprawie utworzenia klasy 
medycznej

FOT. ALO

Pijany zasnął na torach. W samochodzie

Zamroczony alkoho-
lem mężczyzna za-
parkował samochód 
na torach w miejsco-

wości Stara Wieś w powiecie 
puławskim i zasnął. W porę 
zauważył go jednak maszy-
nista nadjeżdżającej loko-
motywy. Niewiele brakowa-
ło, a doszłoby do tragedii.

Wyjątkowym brakiem wy-
obraźni wykazał się 41-letni 
kierowca audi. W nocy z 
piątku na sobotę mężczyzna 
nie tylko wsiadł za kierow-
nicę po spożyciu alkoholu, 
ale także zaparkował na to-
rach kolejowych. Na trasie 
Dęblin-Świdnik odbywała 
się jazda testowa. Lokomo-
tywa jechał bardzo wolno, z 
prędkością około 20 km/h. 
Maszynista w porę zauważył 

samochód stojący na torach 
i zatrzymał maszynę.

41-latek smacznie spał. 
Policjanci przebadali go al-

komatem – miał 1,7 promila 
alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Funkcjonariusze 
mieli problemy, żeby się z 

nim porozumieć. Mężczy-
zna trafił do aresztu. Zabra-
no mu prawo jazdy.

(RED)
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Szykują nową 
murawę 

PRZYSPIESZENIE Rozpoczęła się przebudowa płyty boiska na stadionie 
miejskim w Białej Podlaskiej. Nowa murawa ma być gotowa w maju

Ewelina Burda

Te m a t  s t a d i o n u 
wywołuje spore 
emocje już od kilku 
miesięcy. Zaczę-

ło się od zerwania umowy 
przez prezydenta Michała 
Litwiniuka (PO) z poprzed-
nim wykonawcą przebudo-
wy stadionu, firmą S-Sport, 
która nie wywiązywała się 
w terminie ze swoich zadań. 
Teraz sprawę bada CBA, ale 
jeszcze nie podaje wyników 
postępowania. 

W międzyczasie, w uzgod-
nieniu ze środowiskiem 
sportowym, zmieniono pier-
wotną koncepcję na znacz-
nie skromniejszą. I dzisiaj 
przebudowa stadionu szaco-
wana jest na 26 mln zł, a nie 
– jak za poprzednich władz 
– na ponad 40 mln zł.

Przebudowę obiektu roz-
poczyna firma Tel-Bruk 
z Częstochowy, która zaj-
mie się płytą boiska. – Po 
dokonanej inwentaryzacji, 
która trwała kilka miesięcy, 
ale pozwoliła uniknąć wyłu-
dzenia z miejskiej kasy 560 
tys. zł, możemy przystąpić 

do zadań, które wspólnie 
uzgodniliśmy ze środowi-
skiem sportowym – mówi 
prezydent Michał Litwiniuk. 

Przypomnijmy, że po-
przedni wykonawca prace 
ziemne wycenił na ponad 
pół mln zł, tymczasem póź-
niej podwykonawca wyko-
nał te roboty za 26 tys. zł. 

– Pierwszym etapem było 
podłączenie odwodnienia 
spod murawy do pobliskiej 
ulicy. Obecnie inny wyko-

nawca buduje parking przy 
stadionie – dodaje prezydent. 

Fima z Częstochowy wy-
mieni grunt, położy nową 
murawę, zamontuje balu-
strady i piłko chwyty oraz 
oświetlenie. Płyta boiska bę-
dzie nawadniania i podgrze-
wana. Tel-Bruk zabezpieczy 
też trybunę zachodnią. Te 
prace za 4,3 mln ma wyko-
nać do maja przyszłego roku. 

Murawa będzie spełniać 
wymogi drugiej ligi. – Przed 

nami wciąż jest kolejny 
etap, czyli przeprojektowa-
nie wcześniejszej koncep-
cji trybuny, której rozmiar 
przekracza potrzeby miasta 
i nasze możliwości finan-
sowe. Uzgodniliśmy, że za-
projektujemy trybuny na 
potrzeby rozgrywek drugiej 
ligi, na 1200 miejsc – precy-
zuje Litwiniuk. Pierwotna 
wizja zakładała ponad 3 tys. 
miejsc. 

Planowana inwestycja 
zakłada też budowę hali 
sportowej dla pobliskiego 
„ekonomika”. Ministerstwo 
sportu utrzymało przyzna-
ną wcześniej miastu dotację 
w wysokości 10 mln zł na 
przebudowę stadionu. 

– Podpisaliśmy aneks 
z ministerstwem. Te pie-
niądze będą trafiać do nas 
w transzach, w 2020 i 2021 
roku – zaznacza prezydent. 

W połowie przyszłego roku 
miasto ogłosi przetarg na po-
zostałe prace przy miejskim 
stadionie. Dziś urzędnicy nie 
potrafią jeszcze określić do-
kładnego terminu otwarcia 
stadionu po przebudowie.

„Tarzan” 
już gotowy

Park linowy za 228 tys. 
zł powstaje przy Szko-
le Podstawowej nr 2 
w Chełmie. Instala-

cja o wdzięcznej nazwie 
Tarzan to zestaw 12 prze-
szkód, które będzie można 
pokonywać balansując 
na ponadpięciometrowej 
rurze oplecionej liną, czy 
wspinając się na podwie-
szone na linach drabinki 
oraz kładki. Dla bezpie-
czeństwa wszystko będzie 
odbywać się tuż nad zie-
mią. – Przeszkody będą 
zawieszone maksymalnie 
pół metra nad ziemią i nie 

będą wymagały stosowania 
specjalnych uprzęży oraz 
osób do ich obsługi – mówi 
Damian Zieliński z gabine-
tu prezydenta Chełma. – 
Park linowy ma być otwarty 
także poza godzinami lek-
cyjnymi i dostępny bez-
płatnie dla wszystkich.

Inwestycja to realizacja 
ubiegłorocznego budżetu 
obywatelskiego. Dlaczego 
powstaje tak późno?

– W kolejnych przetar-
gach nie udał o się wyłonić 
wykonawcy – mówi Zieliń-
ski.

(WZ)

Na rower i spacer 
nad Krznę

Dolina rzeki Krzny w Białej 
Podlaskiej zyska nowe 
oblicze. Na początek 

powstanie ścieżka pieszo-ro-
werowa m.in. przy ulicy Zamko-
wej.
Urząd Miasta podpisał właśnie 
umowę z Przedsiębiorstwem 
Robót Drogowych na pierwszy 
etap tej inwestycji. – Projekt 
obejmuje także budowę parku 
rozrywkowego w tzw. małpim 
gaju po wschodniej stronie 
ulicy Zamkowej. Znajdzie się 
tam ścieżka wśród drzew, 
instalacje edukacyjne, struktu-
ra do wspinaczki – wymienia 
prezydent Michał Litwiniuk. 
Głównym elementem będzie 

ścieżka rowerowa o długości 
11 kilometrów, która swój 
początek będzie miała w Poro-
siukach, a koniec w Białce przy 
ulicy Powstańców. W dolinie 
Krzny pojawi się też mała 
architektura, a także punkty 
widokowe i obserwacyjne.
Pierwszy etap ma być gotowy 
do lipca przyszłego roku 
i kosztuje 4,6 mln zł. Wtedy 
będzie można pojechać rowe-
rem nową ścieżką albo wybrać 
się na spacer. Natomiast całość 
oszacowano na 15 mln zł, 
z czego dofinansowanie 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego wynosi ponad 12 
mln zł. (EB)

Umowa z firmą Tel-Bruk podpisana
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OBWIESZCZENIE  
STAROSTY  KRASNOSTAWSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania  i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn.zm.) oraz art. 49 ustawy z 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2018r. poz. 2096 z późn. zm.) Starosta Krasnostawski 

Z AWIADAMIA, 
że w dniu 12.12.2019r. na wniosek Burmistrza Krasnegostawu, Plac 3 Maja 29, 22-300 Krasnystaw 
reprezentowanego przez Pana Pawła Sikorę została wydana decyzja Nr:AB.6740.502.2019 o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą: 

„Budowa drogi gminnej nr 109811L – ulicy Pszczelej i drogi gminnej 
nr 109768L- ulicy Błonie w Krasnymstawie”.

Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Krasnostawskiego w obrębie ewidencyjnym 
0001 Krasnystaw Miasto, jednostka ewidencyjna 060601_1  Miasto  Krasnystaw.

I. Działki wchodzące pod inwestycję:
- obręb ewidencyjny Miasto Krasnystaw, jednostka ewidencyjna Krasnystaw:
działka nr: 571, 636, 637/1, 639, 674/3, 677/2.

III.  Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w związku z obowiązkiem dokona-
nia  budowy kanalizacji deszczowej
- obręb ewidencyjny Miasto Krasnystaw, jednostka ewidencyjna Krasnystaw:
działka nr: 669, 683/1, 703/1. 

Zakres inwestycji obejmuje: roboty przygotowawcze, w tym wycinkę drzew i zakrzewień, zdjęcie 
wierzchniej warstwy ziemi urodzajnej, roboty rozbiórkowe w zakresie rozbiórki nawierzchni, 
podbudów, elementów wyposażenia drogi ( znaków itp.), ogrodzeń, przebudowa oraz zabezpie-
czenie sieci, roboty ziemne w zakresie wykopów, nasypów, koryto pod warstwy konstrukcyjne 
nawierzchni, budowa kanalizacji deszczowej, wykonanie konstrukcji nawierzchni wraz z podbu-
dową, przebudowa oraz budowa zjazdów na działki przyległe, umocnienie poboczy materiałem 
kamiennym, umocnienie skarp oraz dna rowów oraz umocnienie wylotu kanalizacji deszczowej do 
kanału Lubańka, wykonanie elementów bezpieczeństwa ruchu drogowego, roboty wykończenio-
we i porządkowe. 
Niniejszej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.
Zgodnie z powołanymi wyżej przepisami strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie 
Powiatowym w Krasnymstawie przy ulicy Sobieskiego 3, 22-300 Krasnystaw, p. 109, tel. 082 576-
72-86.
Od decyzji służy stronom odwołanie do Wojewody Lubelskiego za pośrednictwem Starosty Kra-
snostawskiego  w terminie 14 dni od daty jej doręczenia. Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postę-
powania administracyjnego (Dz. U. z 2018r. poz. 2096 z późn. zm.) w przypadku zawiadomienia 
stron przez obwieszczenie - doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od daty 
publicznego ogłoszenia. 
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OBWIESZCZENIE  STAROSTY  KRASNOSTAWSKIEGO
Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania  i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn.zm.) oraz art. 49 ustawy  z 14 
czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2018r. poz. 2096 z późn. zm.) Starosta 
Krasnostawski  Z AW I A DA M I A, że w dniu 09.12.2019r. na wniosek Wójta Gminy Krasnystaw ul. M. 
Konopnickiej 4, 22-300 Krasnystaw, 22-300 Krasnystaw została wydana decyzja Nr: AB.6740.493.2019 o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą:

„Przebudowa wraz z rozbudową drogi gminnej Nr 110000L 
w msc. Krupe od km 0+000,00 do km 0+877,40”.

Inwestycja zlokalizowana zostanie na terenie Powiatu Krasnostawskiego w obrębie ewidencyjnym 0006 
Krupe, jednostka ewidencyjna 060605_2 Krasnystaw.
I. Działki wchodzące pod inwestycję:
- obręb ewidencyjny Krupe, jednostka ewidencyjna Krasnystaw:
działka nr: 388, 389, 390.
  II. Działki dzielone pod inwestycję:
- obręb ewidencyjny Krupe, jednostka ewidencyjna Krasnystaw:
działka nr 353 wg projektu podziału na działki nr 353/1, 353/2; działka nr 369 wg projektu podziału na 
działki nr 369/1, 369/2; działka nr 659/2 wg projektu podziału na działki nr 659/3, 659/4; działka nr 
660 wg projektu podziału na działki nr 660/1, 660/2; działka nr 661/1 wg projektu podziału na działki 
nr 661/3, 661/4; działka nr 662/3 wg projektu podziału na działki nr 662/5, 662/6; działka nr 662/4 wg 
projektu podziału na działki nr 662/7, 662/8; działka nr 663 wg projektu podziału na działki nr 663/1, 
663/2; działka nr 664 wg projektu podziału na działki nr 664/1, 664/2; działka nr 665 wg projektu po-
działu na działki nr 665/1, 665/2; działka nr 666 wg projektu podziału na działki nr 666/1, 666/2; działka 
nr 667 wg projektu podziału na działki nr 667/1, 667/2; działka nr 668 wg projektu podziału na działki nr 
668/1, 668/2; działka nr 669 wg projektu podziału na działki nr 669/1, 669/2; działka nr 670 wg projektu 
podziału na działki nr 670/1, 670/2; działka nr 671 wg projektu podziału na działki nr 671/1, 671/2; 
działka nr 672 wg projektu podziału na działki nr 672/1, 672/2; działka nr 673/1 wg projektu podziału 
na działki nr 673/3, 673/4; działka nr 673/2 wg projektu podziału na działki nr 673/5, 673/6; działka nr 
674 wg projektu podziału na działki nr 674/1, 674/2; działka nr 675 wg projektu podziału na działki nr 
675/1, 675/2; działka nr 676 wg projektu podziału na działki nr 676/1, 676/2; działka nr 677 wg projektu 
podziału na działki nr 677/1, 677/2; działka nr 678 wg projektu podziału na działki nr 678/1, 678/2; 
działka nr 679 wg projektu podziału na działki nr 679/1, 679/2; działka nr 681 wg projektu podziału 
na działki nr 681/1, 681/2; działka nr 682 wg projektu podziału na działki nr 682/1, 682/2; działka nr 
684 wg projektu podziału na działki nr 684/1, 684/2; działka nr 685/1 wg projektu podziału na działki 
nr 685/3, 685/4; działka nr 685/2 wg projektu podziału na działki nr 685/5, 685/6; działka nr 687/1 wg 
projektu podziału na działki nr 687/3, 687/4; działka nr 688 wg projektu podziału na działki nr 688/1, 
688/2; działka nr 689 wg projektu podziału na działki nr 689/1, 689/2; działka nr 691/2 wg projektu 
podziału na działki nr 691/5, 691/6; działka nr 691/4 wg projektu podziału na działki nr 691/7, 691/8; 
działka nr 692/1 wg projektu podziału na działki nr 692/2, 692/3; działka nr 693 wg projektu podziału na 
działki nr 693/1, 693/2; działka nr 694 wg projektu podziału na działki nr 694/1, 694/2; działka nr 695/2 
wg projektu podziału na działki nr 695/3, 695/4.

III. Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w związku z obowiązkiem dokonania  
przebudowy zjazdów:
- obręb ewidencyjny Krupe, jednostka ewidencyjna Krasnystaw:
działka nr: 378/4, 373, 368/2, 368/1, 367, 366, 365, 363, 361, 360, 359, 358, 357, 354, 351, 349, 346, 
345, 344, 670 (670/2).
IV. Działki podlegające czasowemu ograniczeniu w korzystaniu w związku z obowiązkiem przebudowy 
istniejącej infrastruktury:
- obręb ewidencyjny Krupe, jednostka ewidencyjna Krasnystaw
Działka nr: 689 (689/2), 374, 353 (353/2), 667 (667/2), 666 (666/2), 695/1.
Pogrubioną czcionką oznaczono działki przeznaczone pod inwestycję- wg przedłożonych projektów po-
działu. Zakres inwestycji obejmuje: roboty przygotowawcze, wycinkę drzew i krzewów, zdjęcie warstwy 
humusu, rozbiórkę elementów kolidujących w istniejących liniach rozgraniczających bądź pod nowy 
poszerzany pas drogowy, wykonanie robót związanych z przebudową oraz budową elementów odwod-
nienia, niwelację terenu, wykonanie nasypów i wykopów, wykonanie korytowania pod projektowane 
konstrukcje nawierzchni ciągów pieszych, poszerzenia oraz zjazdów, wykonanie krawężników i obrzeży 
betonowych na ławie betonowej z oporem, wykonanie projektowanych konstrukcji, humusowanie wraz 
z założeniem trawników, roboty związane z organizacją ruchu, roboty wykończeniowe. 
Niniejszej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.Zgodnie z powołanymi wyżej 
przepisami strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krasnymstawie przy 
ulicy Sobieskiego 3, 22-300 Krasnystaw, p. 109, tel. 082 576-72-86.
Od decyzji służy stronom odwołanie do Wojewody Lubelskiego za pośrednictwem Starosty Krasnostaw-
skiego  w terminie 14 dni od daty jej doręczenia. Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania admi-
nistracyjnego (Dz. U. z 2018r. poz. 2096 z późn. zm.) w przypadku zawiadomienia stron przez obwiesz-
czenie - doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od daty publicznego ogłoszenia. 

www.dziennikwschodni.pl

Szukają pamiątek
Muzeum Południowego Podlasia 
poszukuje pamiątek związanych 
z 34. Pułkiem Piechoty. Muzeal-
nicy apelują do mieszkańców 
o udostępnienie swoich zbiorów.
W marcu placówka planuje 
otworzyć wystawę poświęconą 
żołnierzom pułku. Muzeum liczy, 
że potomkowie żołnierzy dyspo-
nują dokumentami, zdjęciami, 
legitymacjami czy odznaczenia-
mi i zechcą je udostępnić 
placówce. Po wystawie muzeum 
zwróci pamiątki. A na własne 

potrzeby utrwali dokumenty 
w wersji cyfrowej. Ekspozycja 
wpisze się w coroczne obchody 
Święta 34. Pułku Piechoty. Pułk 
ten stacjonował w Białej Podla-
skiej w latach 1918-1939. 
Żołnierze formacji brali udział 
w wojnie polsko-bolszewickiej. 
Największe zwycięstwo pułk 
odniósł 8 maja w 1920 roku 
w bitwie pod Rzeczycą nad 
Dnieprem. Pamiątki należy 
przynieść do siedziby muzeum 
w parku Radziwiłłowskim. (EB)
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Szykujemy paczki 
pod choinkę 

Sprawdziliśmy, jakie 
czytelnicze nowości 
wydawcy w sposób 
szczególny poleca-

ją na nadchodzące święta. 
Wybraliśmy najciekawsze 
książki dla miłośników ro-
mansów, literatury faktu 
oraz kryminałów. 

Po jednym egzemplarzu 
każdej z zaprezentowa-
nych książek można otrzy-
mać bezpłatnie od naszego 
dziennikowego Mikołaja! 
Wystarczy zadzwonić dziś 
po godz. 13.00 na numer 81 
46-26-800. Kto pierwszy ten 
lepszy.

Piotr Lekszycki „Niesiołowski”
Stefan Niesiołowski i jego 

wywiad rzeka. Polski po-
lityk, który po raz pierw-
szy posłem na Sejm został 
jeszcze w PRL-u. Następ-
nie w Sejmowych ławach 
w wolnej Polsce zasiadł 
w czasie I, II, IV, VI, VII i ak-
tualnej VIII kadencji. Był 
także wicemarszałkiem 
Sejmu oraz senatorem VI 
kadencji. Zoolog i nauczy-
ciel akademicki, profesor 
nauk biologicznych. Dzia-
łacz opozycji demokratycz-
nej w okresie PRL oraz wię-
zień polityczny.

Piotr Lekszycki „Niesio-
łowski”, wyd. Harde 

Joanna Lamparska „Imperium 
małych piekieł” 

Wiosna 1945 roku. Trze-
cia Rzesza dogorywa. Do-
tkor Josef Mengele - Anioł 
śmierci ucieka z Auschwitz. 
Krąży wzdłuż obecnej pol-
sko-czeskiej granicy, prze-
prowadzając selekcje w ko-
biecych obozach należących 
do Gross-Rosen. W końcu 
dociera do Sieniawki, małej 
miejscowości położonej na 
Dolnym Śląsku. Po latach 
dociera tam także Lampar-
ska.

Joanna Lamparska „Im-
perium malych piekieł”, wyd. 

Znak Horyzont

Cezary Łazarewicz „Nic 
osobistego. Sprawa Janusza 
Walusia”

Waluś w 1993 roku za-
mordował Chrisa Haniego, 
charyzmatycznego działa-
cza Południowoafrykańskiej 
Partii Komunistycznej. Jak to 
się stało, że zwykły, interesu-
jący się sportami motorowy-
mi chłopak z Podhala, który 
wyjechał do RPA i pracował 
jako kierowca TIR-a, dał się 
wplątać w politykę, stając 
po złej stronie – białych Afry-
kanerów, którzy za wszelką 
cenę chcieli utrzymać rasi-
stowski apartheid?

Cezary Łazarewicz „Nic 
osobistego. Sprawa Janusza 
Walusia”, wyd. Post Factum

Marek A. Koprowski „Łuny na 
wschodzie”

Mało znane wątki walki 
z nacjonalizmem ukraiń-

skim na dawnej Chełmsz-
czyźnie i Podlasiu w kon-
tekście różnic religijnych, 
etnicznych i społecznych. 
Książka jest oparta na obficie 
cytowanych dokumentach, 
relacjach i wspomnieniach. 
Nie tylko polskich, ale rów-
nież ukraińskich, niemiec-
kich, a także na całej dostęp-
nej literaturze.

Marek A. Koprowski „Łuny 
na wschodzie”

Neil de Grasse Tyson 
„Kosmiczne rozterki”

Pełne pasji, porównań, ob-
razowych zestawień i intry-
gujących anegdot opowieści 
Neila o wszechświecie, tym 
bliskim i tym dalekim. Jak 
możemy uniknąć zderzenia 
z asteroidą? Jak może wy-
glądać kosmiczny koniec 
naszego świata? Dlaczego 
śmierć w czarnej dziurze jest 
najbardziej spektakularna? 
Oto próbka kosmicznych 
rozterek, z jakimi przyjdzie 
nam się zmierzyć w nowej 
książce.

Neil de Grasse Tyson 
„Kosmiczne rozterki”, wyd. 

Insignis

Neil De Gresse Tyson, Gregory 
Mone „Astrofizyka dla 
młodych zabieganych” 

Niesamowity przewodnik 
po wszechświecie w kolo-
rowej, ilustrowanej wersji 
dla młodszych czytelników. 
Czym są: materia, ciemna 
materia i antymateria? Co 
to jest supernowa i czy ma 
coś wspólnego z gwiazdą? 
Jak kosmita widziałby naszą 
planetę? Na czym polega 
perspektywa kosmiczna? 

Neil De Gresse Tyson, Gre-
gory Mone „Astrofizyka dla 

młodych zabieganych”, wyd. 
Insignis

Ewa Zwierzchowska 
„Morsowanie”

Kompendium wiedzy dla 
osób aktywnych, którzy nie 
wiedza jak stać się morsem. 
Książka odpowiada na wiele 
pytań: Jak stać się Morsem? 
Czy to pomaga zdrowiu? 
Jak zacząć? Oraz informacje 
praktyczne: przygotowanie 
organizmu, kiedy morsuje-
my, jak przygotować miejsce 
do morsowania, Morsowa-
nie a ciąża, czy morsowanie 
jest dla dzieci?

Ewa Zwierzchowska „Mor-
sowanie”, wyd. Harde

Janusz Szostak „Gangsterskie 
egzekucje”

Książka to efekt dzienni-
karskiego śledztwa o nie-
wyjaśnionych mafijnych 
morderstwach, których zle-
ceniodawcy i wykonawcy 
nigdy nie doczekali się roz-
liczenia. Poznajemy kulisy 
kilkudziesięciu nierozliczo-
nych zbrodni m in: Mutan-
tów, Wyszkowa, Kikir , Cebe-
ra, Wariata, Mrówy, Gamy, 
Młodego Klepaka, Mokoto-
wa, Klifa, Kiełbasy, Sekuły, 
Pershinga, Nikosia. 

Janusz Szostak „Gangster-
skie egzekucje”, wyd. Harde

Beth Gardiner „Uduszeni”
Na całym świecie zanie-

czyszczone powietrze zabija 
siedem milionów ludzi. Wię-
cej niż palenie papierosów. 
Podwyższa ryzyko wystąpie-
nia udarów, zawałów serca, 
nowotworów, przyczynia 
się do przedwczesnych po-
rodów, występowania de-

mencji, astmy i wielu innych 
schorzeń. To wszystko już 
teoretycznie wiemy, ale co 
możemy zrobić?

Beth Gardiner „Uduszeni”, 
Grupa Wydawnicza Relacja

Tom Philips „Ludzie”
Ekscytująca podróż przez 

najbardziej kreatywne i ka-
tastrofalne porażki w histo-
rii ludzkości, począwszy od 
upadku naszego praprzod-
ka z drzewa, do najbardziej 
spektakularnych współcze-
snych klęsk gatunku ludz-
kiego. Okazuje się, że jako 
gatunek z wiekiem wcale nie 
stajemy się mądrzejsi.

Tom Philips „Ludzie”, wyd. 
Albatros

Anna Zamojska „Nigdy więcej”
Jako niespełna czternasto-

latka Anna dwa lata zmagała 
z doświadczaniem prze-
mocy seksualnej ze strony 
osoby duchownej. Kilka lat 
później spisała swoje wspo-
mnienia - świadectwo bólu, 
krzywd, ale i ogromnej na-
dziei. To opowieść o cudzie 
przetrwania. O chęci życia, 
która trwa nawet wtedy, gdy 
stopa już staje na parapecie, 
a ręka otwiera okno na wyso-
kim piętrze. \

Anna Zamojska „Nigdy 
więcej”, wyd. Insignis

Cezary Borowy „Spowiedź 
Hana Solo. Byłem 
przemytnikiem w Indiach”

Barwna, soczysta, osobi-
sta, naładowana emocja-
mi i wrażeniami jak relacja 
uczestnika wydarzeń. Opo-
wieść o czasach, które nigdy 
nie wrócą. O podróżach 
i ideach, ludziach po dro-

dze, wyjątkowej wspólnocie, 
której powstanie umożliwiło 
dzielenie ekstremalnych do-
świadczeń i uzależnienie od 
adrenaliny. Budzi nostalgię 
i tęsknotę za włóczęgą.

Cezary Borowy „Spowiedź 
hana Solo. Byłem przemytni-

kiem w Indiach”, wyd. TBR

Beata Ertman „Sceny z życia 
rodzinnego. Strajk 
klimatyczny Grety

Kiedy w sierpniu 2018 roku 
Greta Thunberg rozpoczęła 
samotny strajk szkolny dla 
klimatu, była nikomu nie-
znaną nastolatką ze Szwecji. 
Dziś nazwisko dziewczyny 
jest właściwie symbolem 
walki o naszą planetę. Książ-
ka to opowieść nie tylko o tej 
trudnej i nierównej walce, 
ale również historia o losach 
rodziny Thunberg

Beata Ertman „Sceny 
z życia rodzinnego. Strajk 

klimatyczny Grety, wyd. Post 
factum

Katarzyna Kłosińska i Michał 
Rusinek „Dobra zmiana”

A jak antypolski, E jak 
element animalny, D jak 
demon postępu,  M jak 
mordy zdradzieckie – brzmi 
niepokojąco? A może już 
przywykliśmy? Do rak dosta-
jemy słownik języka władzy 
z lat2015-2019. Język rzą-
dzących nie tylko przenika 
do naszej mowy codziennej, 
ale również kreuje naszą rze-
czywistość. Może być źró-
dłem żartu, ale też źródłem 
przemocy. Autorzy z języ-
koznawczą dociekliwością 
odkrywają, co kryje się za 
najpopularniejszymi z uży-
wanych przez władzę słów 
i jak wpływają one na naszą 
codzienność i postrzeganie 
świata.

Katarzyna Kłosińska i Mi-
chał Rusinek „Dobra zmia-

na”, wyd. Znak

Psie sucharki. Wszystko, co 
powiedziałby twój pies gdyby 
umiał mówić 

Dowcipne krótkie ko-
miksy o psach, ich ludziach 
i wszystkich ich wspólnych 
problemach. Kim jest pies? 
Pies jest przeważnie mniej-
szy niż człowiek i bez porów-
nania puchaciejszy. Natura 
wyposażyła go w łapki, zęby 
i wdzięk, choć i tak składa się 
głównie z noska. Preferuje 
radości skromne i proste. 
Jego nastrój podnosi się pro-
porcjonalnie do liczby otrzy-
manych głasków. 

Psie sucharki. Wszystko, co 
powiedziałby twój pies gdyby 

umiał mówić, Społeczny In-
stytut Wydawniczy Znak

Suzanne Schotz „Sekretny 
język kotów”

Autorka przedstawia wy-
niki kilkuletnich badań nad 
sposobem, w jaki koty po-
rozumiewają się z ludźmi. 
Przedstawia niezwykłą me-

todę rozpoznawania zna-
czeń konkretnych dźwięków 
w określonych sytuacjach. 
Nie wszystkie miauczenia są 
takie same, a kot potrafi też 
ćwierkać i gdakać…

Suzanne Schotz „Sekretny 
język kotów”, Wydawnictwo 

Kobiece 

Reeli Reinaus „Żona dla taty!”
O p ow i e d z i a n e  l e k k o 

i  z przymrużeniem oka 
przygody taty, który posta-
nowił szukać nowej żony 
i jego córki Kaisy, która mu 
szczerze kibicuje. Wspólnie 
opracowują i zamieszczają 
ogłoszenie w Internecie… 
Co z tego wyniknie? Przede 
wszystkim mnóstwo nie-
prawdopodobnych historii. 
Oboje przekonają się, że 
poszukiwanie miłości nie 
jest łatwe i wymaga rozwagi 
oraz cierpliwości, zwłasz-
cza że dorośli często sami 
komplikują różne sprawy… 
Na szczęście tacie pomaga 
Kaisa, a Kaisie – koleżanka 
Merit, która bardzo dobrze 
zna się na miłości. Niektó-
re jej rady okażą się bez-
cenne, inne… no cóż, sami 
sprawdźcie.

Reeli Reinaus „Żona dla 
taty!”, wyd. Widnokrąg

Matylda Bunda „Kot niebieski”
W 1390 r. mnich podró-

żujący przez kaszubską 
puszczę pragnie wybudo-
wać klasztor o najsurowszej 
na świecie regule. Kartuzy, 
do których dotrze staną się 
areną, na której przecina-
ją się losy z pozoru jedynie 
zwyczajnych bohaterów. 
Targany obsesjami donator 
klasztoru, przeorysza Alma 
widziana w wielu miejscach 
jednocześnie, kat, który za-
traca się w swojej roli, czy 
akuszerka budząca strach, 
fascynację, a w końcu nie-
nawiść. Ich losom, od po-
czątku do końca, milcząco 
przyglądają się błękitne koty, 
które na kaszubską wieś 
przybyły wraz z mnichem 
w XIV wieku. Od siedmiu 
stuleci pojawiają się i zni-
kają niczym symbol tajem-
niczej równowagi i ukrytej 
harmonii, znak powtarza-
nia, gubienia i odzyskiwania 
wszystkiego w nie wiadomo 
którym pokoleniu, miejscu 
i czasie…

Matylda Bunda „Kot 
niebieski”, Wydawnictwo 

Literackie

Moby „Porcelain”
Uderzająco urokliwa, za-

bawna i poruszająca opo-
wieść o drodze z biednych 
przedmieść i wyobcowania 
do życia pełnego piękna, 
marności i niespodziewane-
go sukcesu na klubowej sce-
nie Nowego Jorku lat 80. i 90., 
autorstwa jednego z najcie-
kawszych, kultowych muzy-
ków naszych czasów.

Moby „Porcelain”, wyd. 
Planeta
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   Usługi międzynarodowe       Prosektorium i sala pożegnań       Oprawa 
muzyczna ceremonii       Kwiaty       Kremacje      Trumny, Urny      Ekshumacje, pogłębianie 

grobów      Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

in217 38

ul. Cmentarna 6

MOTORYZACJA
KIA RIO CRDi 110KM z 
salonu 2007 rok, czerwony 
metalik, 60 000 km, 10 000 
zł, Lublin,  tel. 504-092-705 
w godz.  od 10.00 do 20.00.

228919L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

235919L01-A

RÓŻNE
SZUKAM współlokatorki w 
zamian za jej mieszkanie i 
obiad oferuję masaż 
klasyczny i 400 zł. Tel. 698 
892 838.

238619L01-A

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 10-
16, TEL. 81/7472512, 
661279497.

044719L01-A

BUDOWLANE

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 
elektryka. Remonty 
kompleksowo-
wykończeniowe, adaptacja 
pomieszczeń, płyty g-k, usługi 
z dofinansowania przez 
PEFRON  za pośrednictwem 
MOPR, tel. 501-035-412.

239619L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

214519L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, 
komórki, szklarnie itp.) 
Odsnieżanie dachów, placów, 
chodników, wywóz śniegu. 
Całe województwo od 8 do 
21, 514-299-106.

226019L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, 
raty, FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 
6, 81/473-54-01, 668-277-
760

272618L01-A

n1_w_2x1

Wszystkie informacje pod nr. tel. 81 46-26-820
lub e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

masz
firmę?

ogłoszenie
 drobne 

Zamów

in/zajawki/bi0015

 * o szczegóły pytaj 
w Biurze Ogłoszeń  Dziennika Wschodniego

81 46 26 820 
reklama@dziennikwschodni.pl

Dziennik Wschodni 
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  
netto za miesiąc

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku  
Wschodnim?
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GM-SN-I.6840.37.2019

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O KOLEJNYM USTNYM PRZETARGU NIEOGRANICZONYM
NA SPRZEDAŻ UDZIAŁU GMINY LUBLIN WYNOSZĄCEGO 425/663 W NIERUCHOMOŚCI 

GRUNTOWEJ ZABUDOWANEJ

PREZYDENTA  MIASTA  LUBLIN
I N F O R M U J E ,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta 
Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. 
Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 17 grudnia 2019 roku 
zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o kolejnym 
ustnym przetargu nieograniczonym na sprzedaż udziału Gminy Lublin 
wynoszącego 425/663 w nieruchomości gruntowej zabudowanej 
oznaczonej jako działka nr 133 o pow. 0,0686 ha (obr. 16 – Kośminek, 
ark. 9) położonej w Lublinie przy ul. Kamiennej 18, 18a, dla której Sąd 
Rejonowy Lublin – Zachód w Lublinie prowadzi księgę wieczystą nr 
LU1I/00004667/9.

Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego przetargu 
nieograniczonego

Cena wywoławcza udziału w nieruchomości przeznaczonej 
do sprzedaży – 140 000,00 zł (słownie: sto czterdzieści tysięcy 
złotych 00/100). Kwota sprzedaży udziału będzie zwolniona
z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 w związku z art. 29a ust. 
8 ustawy z dnia 11 marca 2004 roku o podatku od towarów i usług (Dz. U. 
z 2018 r., poz. 2174 z późn. zm.).

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 2020 r. o godz. 10.00 
w siedzibie Urzędu Miasta Lublin,  ul. Wieniawska 14, VII piętro, pokój 
701.

Wysokość wadium: 14 000,00 zł (słownie: czternaście tysięcy złotych 
00/100).

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wydziale 
Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 
14, pok. 718, VII piętro, tel. 81 4662726, od poniedziałku do piątku 
w godz. 7.30 - 15.30.

in691

O B W I E S ZC Z E N I E  
W O J E W O D Y   LU B E L S K I E G O

Na podstawie art. 11f ust. 3 i ust. 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r., o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(Dz.U.2015.2031z późn. zm.), 

I N F O R M U J Ę 

o wydaniu w dniu 6 grudnia 2019 r., decyzji, znak: IF-I.7821.11.2019.
HP o otrzymaniu w mocy decyzji Starosty Bialskiego z dnia 22 
sierpnia 2019 r., nr T/2/19, znak AB.T.6740.54.2019.MB o udzieleniu 

zezwolenia na realizację inwestycji drogowej 
obejmującej rozbudowę drogi gminnej 100753L 
na działkach nr ewid. 480 i 493/1 w obrębie 
ewidencyjnym Małaszewicze Małe, jednostka 
ewidencyjna Terespol - Gmina.

Zgodnie z przepisami, strony mogą zapoznać się z treścią decyzji 
w Wydziale Infrastruktury Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 1-3,  II piętro, pokój nr 212, telefon: 81 
74-24-157, w godzinach pracy Urzędu.

Na decyzję służy stronom prawo skargi do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnegow Lublinie, za pośrednictwem Wojewody 
Lubelskiego, w terminie 30 dni licząc od daty jej doręczenia. Zgodnie 
z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego (Dz.U.2017.1257 
j.t. z późn. zm.), doręczenie uważa się za dokonane, po upływie 14 dni 
od dnia publicznego ogłoszenia.

Lublin, dnia 11 grudnia 2019 r.

z up. Wojewody Lubelskiego
/-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

/podpisano elektronicznie/

in693

GM-SN-I.7125.172.2019

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na tablicach ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin – Ratusz,
Plac Łokietka 1 oraz w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu 
Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII piętro, wywieszony został od dnia 
17 grudnia 2019 roku na okres 21 dni wykaz lokalu użytkowego 
Nr GM-SN-I.7125.172.2019 stanowiący własność Gminy Lublin, 
przeznaczony do zamiany na rzecz osoby fizycznej.
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości 
w myśl art. 34 ust. 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami – mogą 
składać wnioski o nabycie w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia 
wykazu.
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Biegowy koniec roku
LEKKOATLETYKA Aż 634 osoby ukończyły 
niedzielny bieg Chęć Na Pięć na Czechowie 

Południowym

Najlepiej w tej rywalizacji 
spisał się stały bywalec 
lubelskich imprez biego-

wych – Artur Kern z Hrubieszo-
wa. Triumfator pokonał dystans 
5 km w 16 minut i 33 sekundy. 
Drugi na mecie Michał Piróg 
z miejscowości Świerże był o 20 
sekund wolniejszy. Podium 
w klasyfikacji generalnej za-
mknął za to Michał Orzeł 
z Lublina, który finiszował 
z rezultatem 17 minut i 2 
sekund.
Najszybsza z pań – Justyna 
Jagiełło z Chełma – zmieściła się 
w czwartej „dziesiątce”. 

Z czasem 18 minut i 53 sekundy 
uplasowała się na 34. pozycji. 
Druga z pań – Katarzyna Konkel 
z Gniewowa – zajęła 40. 
miejsce, a jej wynik to 19 minut 
i 10 sekund. Trzecią kobietą na 
mecie była Justyna 
Grzywaczewska z Lublina, która 
na pokonanie 5 km 
potrzebowała 19 minut i 20 
sekund. Dzięki temu zakończyła 
biegowe zmagania na 45. 
pozycji.
Niedzielny wyścig z cyklu Chęć 
Na Pięć był ostatnim akcentem 
w tym roku dla sympatyków 
biegania w Lublinie. (KYKU)

Lider nie zwalnia
II LIGA SIATKARZY W drugiej kolejce rundy 

rewanżowej MKS Avia Świdnik pokonała Neobus 
RAF-MAR Sołek Cars Niebylec 3:1

Od początku świdniczanie 
prezentowali się dobrze 
w zagrywce, nieźle 

funkcjonowało przyjęcie. Także 
w ataku i bloku Avia 
dominowała. W pierwszej partii 
Jaku Guz i spółka wygrali 25:17. 
Jeszcze lepiej było w drugiej 
odsłonie. Przewaga gości rosła 
z każdą kolejną akcją. W połowie 
seta świdniczanie prowadzili już 
21:10. Ostatecznie partia 
zakończyła się zwycięstwem 
żółto-niebieskich 25:13.
Przy prowadzeniu 2:0 w szeregi 
lidera rozgrywek wkradło się 
rozprężenie. Gospodarze przeła-
mali przyjezdnych i objęli prowa-
dzenie 9:8. Po kilku akcjach Avia 
wyszła na 14:13. Po kolejnych 
zagraniach to Niebylec przejął 
inicjatywę i wygrywał 16:15, 
21:16, 21:19, 24:21. Miejscowi 
zwyciężyli do 21.
Wpłynęło to na rozmiary 
końcowego zwycięstwa. Czwarta 
odsłona zakończyła się wygraną 
świdniczan 25:14, a cały mecz 
3:1. Po zwycięstwie w Niebylcu 
Avia umocniła się na 
prowadzeniu w tabeli.
W związku z miesięczną przerwą 
w rozgrywkach siatkarze też 
otrzymają trochę wolnego. Przed 
świętami drużyna będzie 

trenować jeszcze przez tydzień. 
Do zorganizowanych zajęć 
siatkarze powrócą 2 stycznia. 
W połowie tego miesiąca zespół 
już rozpocznie przygotowania 
pod kątem występów w play-off.

Neobus RAF-MAR Sołek Cars 
Niebylec – MKS Avia Świdnik 
1:3 (17:25, 13:25, 25:21, 14:25)
MKS Avia: Misztal, Sługocki, Kurek, 
Rejowski, Baranowski, Machowicz, Boni-
sławski (libero) oraz Guz, Kusior, Wiczkow-
ski, Żywno, Błądziński.

Wyniki pozostałych spotkań 9. 
kolejki: Błękitni Ropczyce 
– Wisłok Strzyżów 1:3 (16:25, 
26:24, 17:25, 23:25) • KKS 
Kozienice – Extrans Sędziszów 
Małopolski 1:3 (22:25, 16:25, 
32:30, 25:27) • Karpaty Krosno 
– MOSiR Jasło 2:3 (21:25, 
25:15, 17:25, 25:19, 13:15).
 1. Avia 9 26 27:6

 2. Wisłok 9 18 22:15

 3. Kozienice 8 17 19:9

 4. Sędziszów 8 12 14:16

 5. Niebylec 9 11 15:18

 6. Jasło 9 10 15:19

 7. Karpaty 9 9 14:21

 8. Błękitni 9 2 4:26

11 stycznia: Wisłok – Niebylec • 
Jasło – Kozienice • Sędziszów 
– Błękitni • Avia – Karpaty 
przełożony na 8 lutego.

Porażka na koniec
I LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W zaległym 

spotkaniu drugiej kolejki AZS AWF Biała Podlaska 
przegrał na wyjeździe z KPR Legionowo 28:35

Takiego obrotu sprawy niewie-
lu się spodziewało. Była to 
druga z rzędu porażka 

akademików w pierwszej rundzie 
rozgrywek. Wcześniej, przed 
tygodniem, ulegli 25:26 na 
wyjeździe Czuwajowi Przemyśl. 
Bialczanie przewodzili stawce 
drużyn grupy C I ligi. Niestety, 
boiskowa rzeczywistość okazała 
się brutalna dla podopiecznych 
trenerów Dmitrija Tichana 
i Sławomira Bodasińskiego. 
W czwartej minucie było już 4:0 
dla Legionowa. Po kwadransie 
miejscowi wygrywali 9:5. Sześć 
minut przed końcem pierwszej 
części KPR prowadził 14:9. 
W drugiej połowie zespół 
z Legionowa kontrolował wynik, 
by zwyciężyć różnicą siedmiu 
trafień (35:28). Po przegranej 
z KPR AZS AWF spadł na trzecie 
miejsce w tabeli.

KPR Legionowo – AZS AWF 

Biała Podlaska 35:28 (17:11)
AZS BP: Adamiuk, Kozłowski – Stefa-
niec 11, Bekisz 10, Niedzielenko 3, Kan-
dora 1, Banaś 1, Urbaniak 1, Maksymczuk 
1, Ziółkowski, Nowicki, Kozycz, Mazur. 
Kary: 12 minut. 

Wyniki zaległych spotkań: MTS 
Chrzanów – AZS UJK Kielce 
24:25 (12:11) • SPR Końskie 
– Czuwaj Przemyśl 25:29 
(14:11).
 1. KPR Legionowo 11 27 354-310

 2. Czuwaj Przemyśl 11 27 356-319

 3. AZS AWF BP 11 27 328-292

 4. Padwa Zamość 11 26 348-304

 5. AZS UJK Kielce 11 25 338-289

 6. SPR Końskie 11 18 310-318

 7. MTS Chrzanów 11 15 292-284

 8. AZS UW W-wa 11 12 297-303

 9. KSZO Odlewnia 11 6 303-338

 10. Orlen Wisła II 11 6 284-321

 11. Azoty II Puławy 11 6 297-367

 12. NLO SMS Kielce 11 3 260-322

8-9 lutego: Kielce – Legionowo, 
Wisła II – AZS AWF, Czuwaj 
– Chrzanów, Padwa – Kielce, AZS 
UW – Końskie, Azoty II – KSZO

Kern zaatakuje 
rekord

LEKKOATLETYKA Las Dąbrowa po raz kolejny gościł zawodników startujących 
w przełajowym cyklu City Trail z Nationale-Nederlanden. W sobotę na 

5-kilometrowej trasie rywalizowało 264 zawodników, a najszybszym okazał się 
Artur Kern. Kobiecą rywalizację wygrała Martyna Bugała

Wy n i k  A r t u -
ra Kerna to 
17:01. Drugie 
miejsce zajął 

Dariusz Samarczenko – jego 
czas to 17:20. Jako trzeci do 
mety dotarł Piotr Różycki 
(czas 17:23). W biegach CT 
Junior wzięło udział blisko 
70 młodych sportowców.

– Starty w City Trail zazwy-
czaj traktuję jako jednostkę 
treningową i tak też było 
dzisiaj. Warunki były bardzo 
dobre – chłodno, bezwietrz-
nie, podłoże rewelacyjne 
– idealne do szybkiego bie-
gania. Już na pierwszym 
kilometrze oderwałem się 
od kolegów i na całej trasie 
utrzymywałem bezpieczną 
przewagę. Czas na śrubo-
wanie wyniku na tej trasie 
jeszcze przyjdzie. W marcu, 
kiedy będę po Halowych 

Mistrzostwach Europy We-
teranów na dystansie 1500 
m będę znacznie szybszy 
i wtedy planuję zaatakować 
rekord trasy – mówił tuż po 
biegu halowy rekordzista 
Polski na 5000 m i zwycięzca 
dzisiejszej rywalizacji – Artur 
Kern. – Dla osób biegających 
amatorsko bieganie powin-
no być przede wszystkim 
motywatorem do dbania 
o zdrowie i samopoczucie. 
I właśnie na CT bardzo do-
brze widać takie osoby – na 
mecie zawodnicy są zmęcze-
ni, ale szczęśliwi, że pokonali 
swoje granice. 

Wśród kobiet zwycięstwo 
odniosła Martyna Buga-
ła. Jej czas to 19:41. Drugie 
miejsce wywalczyła Magda-
lena Sekuła (19:46), a trzecia 
była Dominika Łukasiewicz 
(19:54). 

– Startuję w CT drugi rok, 
ale to moja pierwsza wygra-
na. Biegłam dzisiaj w trzy-
osobowej grupie przez całą 
trasę. Wszystko rozstrzygnę-
ło się na ostatnich metrach 
i muszę przyznać, że nie spo-
dziewałam się wygranej. To 
mój najlepszy wynik na tej 
trasie – podkreśliła na mecie 
zaledwie 17-letnia zwycięż-
czyni zawodów nad Zalewem 
Zemborzyckim – Martyna 
Bugała. – Jestem triathlo-
nistką, w tym roku zostałam 
mistrzynią Polski juniorek. 
Moją najmocniejszą stroną 
jest pływanie, ale widomo, 
że w triathlonie pływaniem 
się nie wygrywa – kluczowe 
jest bieganie. I to jest właśnie 
powód, dla którego niedaw-
no rozpoczęłam współpracę 
z Arturem Kernem w zakresie 
treningu biegowego. 

Na cykl CT z Nationale-
-Nederlanden składa się 
sześćdziesiąt biegów – po 
sześć w każdej z dziesięciu 
lokalizacji (poza Lublinem 
są to: Bydgoszcz, Katowi-
ce, Łódź, Olsztyn, Poznań, 
Szczecin, Trójmiasto, War-
szawa i Wrocław). Kolejny 
bieg w Lublinie jest zapla-
nowany na 11 stycznia, a na-
stępne: 1 lutego i 7 marca. 
Zawody odbywają się na 
pętli poprowadzonej ścież-
kami Lasu Dąbrowa nad Za-
lewem Zemborzyckim. Start, 
meta i biegowe miasteczko 
będą zlokalizowane w pobli-
żu Kempingu Dąbrowa.

Szczegółowe informa-
cje oraz zapisy znajdują się 
na stronie www.citytrail.pl. 
Wiele ciekawostek pojawia 
się także na profilu imprezy 
na Facebooku.

Bez niespodzianki
I LIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH Jednostronne spotkanie oglądali kibice zgromadzeni na trybunach hali 

Globus. W akademickich derbach szczypiornistki MKS AZS UMCS Lublin pokonały AZS Uniwersytet 
Warszawski 34:16. W środę akademiczki zagrają jeszcze na wyjeździe z Kościerzyną w Pucharze Polski

S potkanie od początku 
toczyło się pod dyktando 
gospodyń. Ostatnia drużyna 

w tabeli nie miała argumentów, 
żeby przeciwstawić się lublinian-
kom. Dodatkowo na ławce 
Uniwersytetu Warszawskiego 
siedziały tylko dwie rezerwowe. 
Gol na 8:2 zdobyty przez Kata-
rzynę Suszek był jej pięćdziesią-
tym trafieniem w tym sezonie 
w rozgrywkach 1. Ligi Kobiet. 
Przewaga gospodyń stale rosła. 
Po zmianie stron nadal inicjaty-
wa leżała po stronie miejsco-
wych. W szeregach przyjezdnych 
ciężar zdobywania goli wzięła na 
siebie Aleksandra Głuszko. 
W drugiej części meczu Elżbietę 
Żywot w bramce gospodyń 
zastąpiła Monika Nóżka. 
Zwycięstwo Lublina ani przez 
chwilę nie było zagrożone. Na 
dziesięć minut przed syreną 
kończącą na tablicy widniał 

rezultat 27:12. Ostatecznie 
skończył się na 34:16.
– Cały tydzień mocno pracowali-
śmy, żeby dobrze przygotować 
się do spotkania z Warszawą. Nie 
było mowy o lekceważeniu 
rywala, ale oczywiście chcieliśmy 
przećwiczyć pewne warianty 
w grze. Cieszymy się, że kończy-
my rundę zwycięstwem. Ze 
spokojniejszą głową odpocznie-
my w przerwie świątecznej. Choć 
oczywiście czeka nas jeszcze 
w środę mecz Pucharu Polski 
w Kościerzynie. Dzisiaj pewnie 
wygraliśmy, ale to spotkanie 
pokazało w naszej grze wiele 
mankamentów. Musimy się 
skupić, żeby je poprawić. Przede 
wszystkim skuteczność. Na 
szczęście mieliśmy dzisiaj dużą 
przewagę, więc pewnie dowieźli-
śmy ją do końca. Jednak w in-
nych starciach, z mocnymi 
rywalami, gdy byliśmy blisko 

zwycięstwa, zawodziła skutecz-
ność. Jeśli chodzi o ocenę rundy, 
to gra mogłaby być lepsza. Ale 
ogólnie jestem zadowolony i nic 
nie mogę zarzucić dziewczynom. 
Miejsce może jest zbyt niskie, 
ale mierzymy siły na zamiary. 
Środek tabeli będzie maksi-
mum, jakie możemy osiągnąć. 
´ powiedział po meczu trener 
MKS AZS UMCS Lublin, Patryk 
Maliszewski.

MKS AZS UMCS Lublin – AZS 
Uniwersytet Warszawski 
34:16 (19:7)
Lublin: Żywot, Nóżka – Olek 1, Dziuba, 
Bańka 1, Ziętek 2, Markowicz 8, Warias 
1, Suszek 3, Tomczyk 5, Kuc 6, Dąbała 2, 
Mikocka 1, Vlasiuk 4.

Warszawa: Barańska – Głuszko 6, Ja-
błońska-Strzępka 4, Zamęcka 2, Cichal, 
Lekan 1, Skierska 3, Sawa.

Pozostałe wyniki: SMS ZPRP II 
Płock – WKPR Wesoła Warszawa 

36:22 (21:11) • UKS Varsovia 
Warszawa – MTS Kwidzyn 47:29 
(19:14) • SPR Sambor Tczew 
– MMKS Jutrzenka Płock 25:28 
(13:16) • KS Kościerzyna 
– AZS-AWF Warszawa 36:30 
(18:13) • ChKS PŁ – SMS ZPRP 
I Płock 25:28 (13:14).
 1. Varsovia 12 33 438-293
 2. Sambor 12 30 380-284
 3. Kościerzyna 12 30 413-309
 4. SMS II 12 27 370-282
 5. Jutrzenka 12 27 350-326
 6. AZS-AWF 12 21 333-343
 7. Kwidzyn 12 18 329-359
 8. AZS UMCS 12 13 299-308
 9. Wesoła 12 12 301-320
 10. SMS I 12 9 328-364
 11. Karczew 12 8 287-329
 12. ChKS PŁ 12 6 247-354

 13. AZS UW 12 0 248-452

4-5 stycznia: AZS-AWF – ChKS 
PŁ, Kościerzyna –Jutrzenka, 
Sambor – UW, AZS UMCS 
– Kwidzyn, Varsovia –Wesoła, 
SMS II –Karczew.
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Jeden za drugiego potrafi 
wskoczyć w ogień

ROZMOWA Z Rafałem Grodzickim, piłkarzem i trenerem Motoru Lublin
• Pierwsza część sezonu 
była dla was trudna 
i wymagająca, ale chyba 
można powiedzieć, że 
zakończyliście ją 
w dobrych nastrojach? 

– Tak jest. W ostatnim 
meczu pokonaliśmy 1:0 
Wisłę Puławy, a zwycięstwo 
na finiszu pierwszej części 
sezonu było mega istot-
ne. Od początku była to 
niezmiernie ciężka runda, 
ponieważ szło nam jak po 
grudzie. Nie zaczęliśmy 
sezonu tak, jakby wszyscy 
tego oczekiwali i niestety 
nie zdobywaliśmy kom-
pletu punktów w każdym 
meczu. Budowaliśmy tę 
drużynę, zgrywaliśmy się 
i pracowaliśmy nad swoim 
stylem. W wielu meczach 
potwierdziliśmy, że jeste-
śmy w stanie tę ligę zdomi-
nować, ale potrzebujemy 
na to czasu. Od połowy 
rundy zaczęliśmy wyglą-
dać coraz lepiej, bo wy-
korzystywaliśmy sytuacje 
bramkowe oraz punkto-
waliśmy. Dopisywało nam 
też szczęście, ze względu 
na to, że pozostałe drużyny 
nie uciekały nam w tabe-
li i zaczęły gubić punkty. 
Dzięki temu mieliśmy kon-
takt z ligową czołówką do 
samego końca, a ostatecz-
nie udało nam się zrównać 
z zespołami, które liderują. 
Poza tym, awansowaliśmy 
do finału Pucharu Polski 
na naszym szczeblu. Myślę 
więc, że możemy czekać 
z optymizmem na przygo-
towania do drugiej części 
rozgrywek. Trzeba popra-
cować tylko nad kosme-
tyką i Motor powinien być 
o wiele lepszą i silniejszą 
drużyną. Mam nadzieję, 
że będziemy dominować 
w każdym meczu.
• Co było momentem 
zwrotnym w trakcie 
minionej rundy? Czy to 
była porażka z Jutrzenką 
Giebułtów, po której 
trener Mirosław Hajdo 
oddał się do dyspozycji 
zarządu? 

– Zgadza się. To była dla 
nas swego rodzaju terapia 
wstrząsowa, która podzia-
łała. Było źle i wiedzieliśmy 
o tym, że ciśnienie jest tak 
duże, że musimy się zjed-
noczyć i mówić jednym 
głosem jako drużyna, żeby 
było dobrze. To się udało i 
w kolejnych meczach po-
kazywaliśmy, że zaczyna 
być tutaj atmosfera i jeden 
za drugiego potrafi skoczyć 
w ogień. Wcześniej nam 
tego brakowało i dzięki 
temu staliśmy się silniej-
si, zostając drużyną przez 
duże „D”.
• Czy krytyka ze strony 
wielu kibiców pomogła 
wam stworzyć zespół? 

– Nie sądzę. Mamy w ze-
spole bardzo dużo mło-
d y c h  c h ł o p a k ów.  Ta k a 
krytyka nie oddziałuje na 
nich dobrze. Daliśmy jed-
nak radę i to tylko dlatego, 

że dużo ze sobą przeby-
waliśmy, rozmawialiśmy 
i wspieraliśmy się wza-
jemnie. Mieliśmy za sobą 
prezesa, jak i cały sztab 
szkoleniowy, dzięki czemu 
czuliśmy, że wyniki przyj-
dą, gdy będziemy trzymać 
się razem. A dzięki zwycię-
stwom troszeczkę przycią-
gniemy do siebie kibiców. 
Zakończyliśmy rundę na 
pozycji dającej możliwość 
fajnego startu do kolejnej 
rundy, ale wiemy, że przed 
nami jeszcze bardzo dużo 
pracy, żeby fani w każdym 
meczu byli z nas dumni. 
Daleko nam jeszcze do 
tego,  żeby dominować 
w każdym spotkaniu, tak 
byśmy zawsze podchodzi-
li do meczu w roli dużego 
faworyta i pokazywali na 
boisku, że jesteśmy lepsi. 
Wiemy doskonale, że jeśli 
teraz była duża presja, 

to wiosną będzie jeszcze 
większa.
• W naszej rozmowie 
sprzed sezonu mówił pan, 
że Motorowi przede 
wszystkim potrzeba 
cierpliwości...

– I ta runda właśnie to 
potwierdziła. Gdyby po 
wspomnianej już porażce 
z Jutrzenką Giebułtów nie 
było cierpliwości, to być 
może trener Hajdo by już 
w Motorze nie pracował 
i  nie  rozmawial ibyśmy 
w taki sposób. A mamy 
uśmiechnięte twarze i pa-
t r z y m y  p oz y t y w n i e  n a 
to, co będzie się działo 
w kolejnej rundzie. Jed-
nak, cierpliwość będzie 
nam nadal potrzebna, bo 
awansu do II ligi na pewno 
nie zrobi się w pierwszych 
pięciu kolejkach,  tylko 
trzeba będzie czekać do 
czerwca.

• A jakie wnioski ma pan 
z pierwszej rundy 
z perspektywy grającego 
asystenta trenera? 

– Rozwijamy się. W każ-
dym meczu staramy się 
wprowadzić nasze zasady 
gry i uważam, że to przyno-
si efekt. Być może, obecnie 
nie jesteśmy w stanie na-
rzucać rywalom własnych 
warunków przez 90 minut, 
ale z meczu na mecz tych 
minut było coraz więcej. 
Gdy ze Stalą Kraśnik wsko-
czyliśmy na nasze mak-
symalne obroty, to w 20 
minut potrafiliśmy strzelić 
dwie bramki, a z Hetma-
nem Zamość przez pół go-
dziny optymalnej gry trafić 
do siatki trzykrotnie. Na-
prawdę jesteśmy w stanie 
wygrać tę ligę, tylko trzeba 
dalej pracować nad róż-
nymi aspektami, między 
innymi wspomnianą już 

cierpliwością. Trener ma 
bardzo dużo pomysłów, 
które cały czas wprowa-
dza w życie, a to daje efekt. 
Dzięki temu dużo młodych 
graczy z naszego składu 
notuje progres. Mogę po-
chwalić Bartka Rymka, 
który wiele razy wszedł 
z ławki i pomógł drużynie. 
W ostatnich miesiącach się 
bardzo rozwinął i to dzięki 
zajęciom i wskazówkom 
trenera, które mu pomogły. 
Mógłbym tak wymieniać po 
kolei. Kamil Kumoch za-
grał praktycznie całą rundę 
w podstawowym składzie, 
a to młody chłopak, na któ-
rego chyba nikt nie liczył. 
Okazało się jednak, że to 
może być naprawdę warto-
ściowy zawodnik.
• A ciężko pogodzić rolę 
w sztabie szkoleniowym 
z grą na boisku? 

– Bardzo ciężko. Szatnia 
rządzi się zupełnie inny-
mi prawami i po pierwsze, 
trzeba sobie na tyle zaskar-
bić zaufanie chłopaków, 
żeby im to nie przeszkadza-
ło. Wydaje mi się, że to zro-
biłem i potrafiłem pogodzić 
jakoś obie moje funkcje, 
a wyszło z tego dużo dobre-
go.
• Chyba nie żałuje pan 
w takim razie 
przeprowadzki do Lublina 
i przejścia do klubu z III 
ligi? 

– Oczywiście,  że nie. 
Może bym żałował, gdybym 
poszedł do innego klubu. 
Wiem od paru lat, że Motor 
chce być wyżej, a z takim 
stadionem i z tymi kibicami 
powinien, bo na to zasługu-
je. Nie żałuje tego transferu, 
bo mam już swoje lata, ale 
mimo wszystko przysze-
dłem się tu rozwijać, mię-
dzy innymi jako asystent 
trenera. Być może uda mi 
się poprzez część treningów 
sprzedać moje doświadcze-
nie chłopakom. Oby kiedyś 
ktoś z nich wyciągnął z tego 
coś dobrego.

PYTAŁ I NOTOWAŁ ŁUKASZ 
GŁADYSIEWICZ

Kiepskiej passy ciąg dalszy
II LIGA SIATKAREK Piąta porażka z rzędu zespołu z Tomaszowa Lubelskiego. Tym razem niebiesko-białe przegrały u siebie z PLKS Pszczyna 2:3. Trzy punkty 

z Krzeszowic przywiózł za to AZS UMCS

T omasovia ma za 
sobą dziewięć me-
czów. Aż w pięciu 
z nich musiała 

rozgrywać po pięć setów. 
Przed sobotnim spotka-
niem z PLKS Pszczyna 
podopieczne trenera Stani-
sława Kaniewskiego miały 
w nich bilans: dwa zwycię-
stwa i dwie porażki. Nieste-
ty, w ostatnim spotkaniu 
w 2019 przegrały trzeciego 
tie-breaka.

Przed tygodniem Marta 
Chwała i jej koleżanki pro-

wadziły z AZS UMCS 2:0, 
a mimo to uległy rywalkom. 
Jak było tym razem? Pierw-
szą partię wygrały przy-
jezdne, ale dwie kolejne już 
gospodynie. I wydawało się 
jednak dojdzie to przełama-
nia w Tomaszowie Lubel-
skim, ale w czwartym rozda-
niu uległy przeciwniczkom 
27:29. W piątej odsłonie po-
nownie to drużyna z Pszczy-
ny okazała się lepsza – tym 
razem o dwa „oczka”.

Du ż o  w i ę c e j  ra d o ś c i 
w ostatniej kolejce przed 

przerwą w rozgrywkach 
miały siatkarki z Lublina. 
AZS UMCS w pierwszym 
secie meczu z zamykają-
cym tabelę grupy czwartej 
Maratonem Krzeszowice 
miał trochę problemów 
z niżej notowanym rywa-
lem. Ostatecznie udało 
się jednak wygrać 25:23. 
A potem poszło już z górki. 
Najpierw akademiczki oka-
zały się lepsze o 12 punk-
tów, a w trzeciej części 
zawodów przypieczętowa-
ły zwycięstwo wynikiem 

25:21. Dzięki temu umoc-
niły się na trzecim miejscu 
w tabeli. Kolejne spotkania 
dopiero w 2020 roku. Tym 
razem podopieczne Piotra 
Fijołka podejmą przed-
ostatni Poprad Stary Sącz. 
A Tomasovia ma dłuższą 
przerwę, bo w następnej 
serii gier pauzuje.

 (LUKISZ)

CKiS Maraton Krzeszowice 
– AZS UMCS Lublin 0:3 (23:25, 
13:25, 21:25)
AZS UMCS: Zielińska, Gieroba, Obszyń-

ska, Jasińska, Targońska, Urbańska, Cha-
dała, Kłuś (libero), Czeleń, Bogdańska.

Tomasovia Tomaszów Lubelski 
– PLKS Pszczyna 2:3 (23:25, 
25:21, 25:22, 27:29, 13:15)
Tomasovia: Kaniewska, Świerkosz, 
Chwała, Orzyłowska, Kostur, Romaszko-
-Piwko, Tabaczuk (libero) oraz Tyska, 
Sielewicz.

Pozostałe wyniki i tabela 
grupy czwartej II ligi: Wisła 
Kraków – KPKS Halemba 
zostanie rozegrany dzisiaj • 
Poprad Stary Sącz – Płomień 
Sosnowiec 0:3 (16:25, 11:25, 

15:25) • Pauza – Pogoń Pro-
szowice.
 1. Płomień 9 26 27:3

 2. Pogoń 8 17 21:12

 3. AZS UMCS 9 16 20:14

 4. Halemba 8 14 15:12

 5. Tomasovia 9 13 18:19

 6. Wisła 8 11 12:17

 7. Pszczyna 9 9 16:22

 8. Poprad 9 8 14:24

 9. Maraton 9 3 5:25

4 stycznia: Pszczyna – Ma-
raton • AZS UMCS – Poprad 
• Płomień – Wisła • Halem-
ba – Pogoń • Pauza – Toma-
sovia
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Martyna 
Piesko 

najlepszą 
zawodniczką 

imprezy
PŁYWANIE Zmagania 

podczas Zimowych 
mistrzostw Polski 

juniorów w Aqua Lublin 
za nami. Kibicom 

gospodarzy ponownie 
radość sprawiła 

Martyna Piesko, która 
wywalczyła trzecie już 

złoto indywidualne!

P o piątkowej wygranej na 
dystansie 200 metrów 
oraz sobotnim triumfie na 

50 metrów stylem grzbieto-
wym, w niedzielę została 
rywalizacja na 100 metrów. Już 
w sesji porannej Piesko 
potwierdziła swoją świetną 
dyspozycję, którą imponuje 
przez cały weekend. Z wyni-
kiem 1:02.57 sekundy weszła 
do finału z 1. miejsca. Kolejna 
na liście była Adela Piskorska 
(UKP “TORPEDA” Oleśnica), ale 
jej czas był o prawie dwie 
sekundy gorszy. 
Wyścig finałowy stał na wiele 
wyższym poziomie. Piesko 
jednak i tutaj zdominowała 
rywalizację. Kolejny raz nie dała 
szans rywalkom. Z przewagą 
blisko sekundy nad drugą Piskor-
ską zdobyła swój trzeci złoty 
krążek ZMP Juniorów 16 lat. 
Czas Piesko to 1:00.56 sekundy. 
Podium uzupełniły Piskorska 
(1:01.55) oraz Anna Kozińska 
(UKS “GIM 92 Ursynów”) ´ 
1:03.05.
Piesko wykręciła także najlepszy 
wynik punktowy wśród startują-
cych dziewcząt. Za wyścig na 50 
metrów grzbietowym zdobyła 
777 oczek, co zagwarantowało 
jej tytuł najlepszej zawodniczki 
zawodów w Lublinie. Najlepszym 
zawodnikiem natomiast został 
Jan Zubik z Polonii Warszawa za 
rywalizację na 200 metrów 
motylkiem (817 punktów).
Zarówno w klasyfikacji medalo-
wej jak i drużynowej, AZS UMCS 
Lublin został sklasyfikowany na 
7. miejscu. Oba zestawiania 
wygrała drużyna UKS G-8 Bielany 
Warszawa.

Liczą na swoje 
pięć minut

KOSZYKÓWKA Niełatwe zadanie czeka zawodniczki Pszczółki Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin w przyszłorocznym Pucharze Polski (17-19 stycznia), który odbędzie 
się w stolicy województwa lubelskiego. Poniedziałkowe losowanie przydzieliło im 

niezwykle mocnych rywali

Krzysztof Kurasiewicz

Zacznijmy od tego, że 
przy rozmowie o tur-
niejach rozgrywa-
nych w formule Final 

Six można posłużyć się, tro-
chę już wyświechtanym, po-
wiedzeniem: „Teraz nie ma 
już słabych drużyn”. I fak-
tycznie, kiedy spojrzymy 
na obsadę Pucharu Polski 
kobiet, to jest w tym sporo 
prawdy.

Los chciał jednak mak-
symalnie utrudnić zadanie 
lubelskim koszykarkom. 
W ćwierćfinale podopiecz-
ne Krzysztofa Szewczyka 
spotkają się ze swoim sąsia-
dem w tabeli – PolskaStrefa-
Inwestycji Enea Gorzowem 
Wielkopolskim. Lublinianki 
zajmują obecnie czwarte 
miejsce w Energa Basket 
Lidze Kobiet, a gorzowian-
ki są o jedną pozycję wyżej. 
Oba zespoły mogą się jed-
nak pochwalić identycznym 
bilansem ośmiu zwycięstw 
i trzech porażek.

Warto przypomnieć, że 
te drużyny spotkały się już 
w tym sezonie na parkiecie. 
13 października w lubelskiej 
hali MOSiR triumfowały go-
spodynie 90:85. W przypad-
ku ponownego zwycięstwa 
z tym rywalem, akademiczki 
z Lublina trafią na uczestni-
ka Euroligi i niekwestiono-
wanego lidera EBLK Arkę 
Gdynia.

– Na pewno dla kibiców 
jest to świetne losowanie. 
Dla nas oznacza to cięż-
ki okres do stycznia, przed 
trenerem jest dużo pracy. 
Uważam, że nie jesteśmy na 
straconej pozycji. Zespół jest 
silny, dobrze zbudowany, 

a my liczymy na swoje pięć 
minut – ocenia losowanie 
Rafał Walczyk, prezes AZS 
UMCS Lublin.

W drugiej części dra-
binki turniejowej spotkają 
się obrońca trofeum CCC 
Polkowice oraz najlepszy 
pierwszoligowiec, czyli MKS 
Pruszków. Zwycięzca tego 
koszykarskiego pojedynku 
spotka się z najwyżej rozsta-
wionym zespołem (nie licząc 
Arki) – Artego Bydgoszcz.

Przypomnijmy, że Lu-
blin będzie gospodarzem 
turnieju Pucharu Polski 
kobiet już po raz drugi 
w ostatnich latach. W 2016 
roku Pszczółka AZS UMCS 
triumfowała w tych roz-
grywkach i odniosła histo-
ryczny sukces.

TERMINARZ PUCHARU 
POLSKI KOBIET 2020

Ćwierćfinały, 17 stycznia 
(piątek): godz. 17: Pszczół-

ka Polski Cukier AZS UMCS 
Lublin –PolskaStrefaInwe-
sytycji Enea Gorzów Wlkp. • 
godz. 19.30: CCC Polkowice 
– MKS Pruszków.

Półfinały, 18 stycznia (so-
bota): godz. 17: Arka Gdynia 
– Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS lub PolskaStre-
faInwesytycji Enea • godz. 
19.30: Artego Bydgoszcz 
– CCC lub MKS.

Finał, 19 stycznia (nie-
dziela): godz. 16.

Nasi 
z awansem

RUGBY Dwóch 
naszych zawodników 
Budowlanych Lublin 
wystąpiło spotkaniu 

reprezentacji Polski do 
lat 20. 

B iało-Czerwoni w Sopocie 
wygrali z Czechami 24:20 
(24:8) i zapewnili sobie awans 

do finałów Mistrzostw Europy!
Pełne 80 minut w koszulce 
z orzełkiem na piersi rozegrał 
Dominik Tomaszewski. Do 63 
minuty na boisku przebywał 
Dominik Tomaszewski. Ponadto 
cały mecz na ławce rezerwowych 
spędził trzeci z zawodników 
Budowlanych, Gabriel Brożek. 
Mistrzostwa Europy do lat 20 
odbędą się w marcu przyszłego 
roku w Portugalii.

KRAJ I ŚWIAT

Wyrok dla Fryzjera
Na 4,5 roku więzienia skazał sąd 
we Wrocławiu Ryszarda F., 
pseudonim „Fryzjer”, oskarżone-
go o korupcję w polskiej piłce 
nożnej. Sędziowie uznali, że 
oskarżony jest winny ponad 100 
postawionym mu zarzutom. Sąd 
uznał go winnym założenia 
i kierowania grupą przestępczą, 
która przyjmowała i wręczała 
łapówki w zamian za ustawianie 
wyników meczów piłkarskich na 
różnych szczeblach rozgrywek. 
Prokurator domagał się sześciu 
lat więzienia. W tym procesie 
oskarżonych było jeszcze 30 
innych działaczy piłkarskich, 
sędziów i piłkarzy. Sąd wymierzył 
im kary od trzech lat bezwzględ-
nego więzienia do sześciu 
miesięcy w zawieszeniu na dwa 
lata.

Jedynak w setce ATP
Hubert Hurkacz pozostaje 
jedynym polskim tenisistą 
notowanym w Top 100 rankingu 
ATP. W poniedziałek nie zmieniła 
się pozycja zajmowana przez 
Kamila Majchrzaka. Wrocławia-
nin zachował w poniedziałek 37. 
lokatę w rankingu ATP, nato-
miast piotrkowianin jest 101. 
w światowym zestawieniu. 
Trzecią rakietą naszego kraju od 
ponad tygodnia jest Daniel 
Michalski. Warszawianin przesu-
nął się w poniedziałek na 439. 
lokatę, dzięki czemu poprawił 
życiówkę. Za nim jest klasyfiko-
wany Kacper Żuk, który zachował 
450. pozycję. Liderem rankingu 
ATP pozostaje Hiszpan Rafael 
Nadal, który wyprzedza Serba 
Novaka Djokovicia. Na podium 
jest jeszcze Szwajcar Roger 
Federer.

Multi Multi (16.12), godz. 14
2, 8, 20, 28, 29, 33, 36, 37, 
43, 45, 51, 52, 55, 58, 59, 60, 
63, 65, 69, 78. Plus 2.
Multi Multi(15.12), godz. 
21.40
2, 16, 17, 23, 24, 31, 32, 36, 
39, 40, 48, 49, 51, 54, 57, 65, 
67, 71, 79, 80. Plus 39.
Mini Lotto (15.12)
2, 20, 28, 31, 34.
Ekstra Pensja (15.12)
10, 19, 26, 33, 34 – 3.
Ekstra Premia (15.12)
1, 6, 21, 28, 31 – 3.
Kaskada (16.12), godz. 14
4, 5, 6, 7, 8, 9, 12, 13, 14, 17, 
18, 19.
Kaskada (15.12), godz. 21.40
1, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 19, 20, 
22, 23, 24.
Super Szansa (16.12), godz. 
14
0, 9, 0, 2, 3, 8, 2.
Super Szansa (15.12), godz. 
21.40
8, 9, 3, 3, 1, 8, 9.

Polskie Napoli zagra na Camp Nou
PIŁKA NOŻNA Wczoraj rozlosowano pary 1/8 Ligi Mistrzów i 1/16 Ligi Europy. I już na tym etapie dojdzie do kilku starć gigantów

Za najciekawszą parę 
na tym etapie należy 
bezsprzecznie uznać 
starcie Realu Madryt 

z Manchesterem City. Przy-
pomnijmy, że zespół Zinedi-
ne’a Zidane’a zajął w grupie 
drugie miejsce i w efekcie 
znalazł się w gronie drużyn 
nierozstawionych. Dlatego 
„Królewscy” już na począt-
ku fazy pucharowej mogli 
wpaść na jednego z gigan-
tów i tak też się stało. Mecz 
ekipy ze stolicy Hiszpanii 
z mistrzami Anglii będzie 
miał dodatkowy smaczek. 
Szkoleniowcem „Obywa-
teli” jest bowiem Josep Gu-
ardiola, a więc były piłkarz 
i trener Barcelony. Należy 
więc zakładać, że Hiszpan 
dołoży wszelkich starań aby 
jego drużyna wyeliminowa-
ła „Królewskich”.

A skoro mowa o Barce-
lonie to Leo Messi i spółka 
trafili na włoskie Napoli. 
Tym samym dwóch na-
szych reprezentantów – Pio-
tra Zielińskiego i będącego 
w ostatnich dniach w świet-
nej formie Arkadiusza Mi-
lika – czeka jeden z naj-
ważniejszych pojedynków 
w dotychczasowej karierze. 
Faworytem tego dwumeczu 
będą mistrzowie Hiszpanii, 
ale drużynę Gennaro Gatus-
so na pewno stać na wyeli-
minowanie faworyta. Z kolei 
zeszłoroczny triumfator roz-
grywek, czyli Liverpool trafił 
na Atletico Madryt, które 
w tym sezonie nie zachwyca.

Niezwykle ciekawie zapo-
wiada się również konfron-
tacja Borussii Dortmund Łu-
kasza Piszczka z Paris Saint 
Germain. Przypomnijmy, że 

szkoleniowcem ekipy z Pary-
ża jest były trener dortmund-
czyków – Thomas Tuchel. 
Wydaje się więc, że Niemiec 
będzie mieć ułatwione zada-
nie w przygotowaniu swoich 
graczy do meczów na Signal 
Iduna Park. Drugi niemiecki 
zespół, Bayern Monachium, 
z Robertem Lewandowskim 
w składzie, trafił na Chelsea 
Londyn. Za faworyta należy 
uznać niemieckiego giganta, 
ale „The Blues” pod wodzą 
trenera Franka Lamparta 
grają coraz lepiej.

Kłopotów z wywalczeniem 
awansu nie powinny mieć 
zespoły Juventusu i Totten-
hamu, które trafiły na niżej 
notowanych rywali (Lyon 
i Lipsk). Natomiast najmniej 
emocjonujące wydają się 
starcia Atalanty Bergamo 
z Valencią.

Pierwsze spotkania 1/8 
finału zostaną rozegrane 
18-19 i 25-26 lutego, rewan-
że zaplanowano na 10-11 
i 17-18 marca. Finał Cham-
pions League zostanie roze-
grany 30 maja w Stambule.

Po losowaniu Ligi Mi-
strzów odbyło się także loso-
wanie Ligi Europy na szcze-
blu 1/16 finału. Tam rów-
nież dojdzie do kilku bardzo 
ciekawych pojedynków. Za 
najciekawsze należy uznać 
Bayeru Leverkusen z FC 
Porto, Szachtara Donieck 
z Benfiką Lizbona czy Olym-
piacosu Pireus z Arsenalem 
Londyn.

Pary 1/8 finału Ligi Mi-
strzów: Borussia Dortmund 
– Paris Saint Germain • Real 
Madryt – Manchester City • 
Atalanta Bergamo – Valen-
cia • Atetico Madryt – Liv-

erpool • Chelsea – Bayern 
Monachium • Olympique 
Lyon – Juventus • Totten-
ham Hotspur – RB Lipsk • 
SSC Napoli – FC Barcelona.

Par y 1/16 finału Ligi 
Europy: Wolverhampton 
– Espanyol • Sporting Li-
zbona – Basaksekhir Stam-
buł • Getafe – Ajax Amster-
dam • Bayer Leverkusen 
– FC Porto • FC Kopenhaga 
– Celtic Glasgow • APOEL 
Nikozja – FC Basel • CFR 
Cluj – Sevilla • Olympiacos 
Pireus – Arsenal Londyn • 
AZ Alkmaar – LASK Linz • 
Club Brugge – Manchester 
United • Łudogorec Razgrad 
– Inter Mediolan • Eintracht 
Frankfurt – RB Salzburg • 
Szachtar Donieck – Benfica 
Lizbona •Wolfsburg – FF 
Malmo • AS Roma – Gent • 
Glasgow Rangers – Braga.

Lubelskie koszykarki ponownie zmierzą się w tym sezonie z drużyną z Gorzowa Wielko-
polskiego



K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

1921 
założono klub sportowy 

Skra Warszawa

1953
urodził się Bill Pullman, 
amerykański aktor

1955
w Polsce założono 

Totalizator Sportowy

1964
premiera filmu „Grek Zorba” 

w reżyserii Michaela 
Cacoyannisa. W roli 

głównej: Anthony Quinn

1971
premiera filmu „Diamenty 
są wieczne”, siódmego 

filmu o przygodach agenta 
Jamesa Bonda. W roli 
głównej: Sean Connery

1975
urodziła się Milla Jovovich, 

amerykańska aktorka

1993
premiera filmu „Raport 
Pelikana” w reżyserii 

Alana J. Pakuli. W rolach 
głównych: Julia Roberts 
i Denzel Washington

1999
Zgromadzenie Ogólne 

ONZ uchwaliło 12 sierpnia 
Międzynarodowym Dniem 

Młodzieży

2003
pierwszy lot testowy 

pierwszego prywatnego 
samolotu kosmicznego 

SpaceShipOne

31
tyle powstało sezonów 
serialu animowanego 

„Simpsonowie”. 
Pierwszy odcinek serialu 

stworzonego przez Matta 
Groeninga wyemitowano 17 

grudnia 1989 roku
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Edycja specjalna
MUZYKA TOOL to zespół 

założony przez wokalistę 
Maynarda Jamesa Keenana, 
gitarzystę Adama Jonesa, ba-
sistę Paula D’Amoura i per-
kusistę Danny’ego Careya. 
Grupa powstała w Los An-
geles w 1990 roku i do 2007 
roku wydał 4 albumy. Na ko-
lejny trzeba było czekać do 
tego roku. 

Pierwsze,  l imitowane 
wydanie  albumu „Fear 
Inoculum” zostało bardzo 
dobrze przyjęte zarówno 
przez fanów i krytyków. Po 
otwarciu pudełka z krąż-
kiem wbudowany ekran i 
głośniki zaczynały prezen-
tacje specjalnej wizualiza-
cji. Teraz zespół przedsta-
wił kolejną wersje swojej 

piątej płyty. Ta zawiera pięć 
wyjątkowych kart 3D z nie-
publikowanymi wcześniej 
grafikami, które zostały 
wykonane drukiem so-
czewkowym, rozszerzoną 
56 stronnicową książeczkę 
z nową oprawą wizualną, 
kod do pobrania wizualiza-
cji „Recusant Ad Infinitum” 
oraz płytę CD. F
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Nowy Świat w przyszłym roku

GRAMY Podczas piątko-
wego rozdania nagród The 
Game Awards w Microsoft 
Theatre w Los Angeles, 
s tudio  Amazon Games 
o g ł o s i ł o  d a t ę  w y d a n i a 
swojej gry New World. To 
MMO w otwartym świecie 
ukaże się na PC w maju 
2020.

Co czeka na graczy? Akcja 
gry została osadzona u schył-
ku XVII wieku na tajemniczej 
wyspie Aeternum. Grę, zda-
niem twórców, mają wyróż-
niać wielkie bitwy w których 
jednocześnie może uczest-
niczyć nawet 100 graczy. 
Gracze będą mogli łączyć się 
w potężne kompanie, dzia-

łające z ufortyfikowanych 
twierdz lub grać samotnie, 
zdobywając i udoskonalając 
swoje siedziby.

- Chcemy, aby gracze po-
czuli głębię i zagrożenie od 
pierwszego momentu, kiedy 
ich stopa postanie na ziemi 
Aeternum w przyszłym 
roku - mówi Christoph Hart-

mann, wiceprezydent Ama-
zon Games. - Nasz zespół 
pracował niestrudzenie nad 
grą, aby stworzyć głęboki, 
immersyjny świat, który na 
każdym kroku kryje niespo-
dzianki i wyzwania. Jesteśmy 
podekscytowani, mogąc 
ujawnić dzisiaj więcej szcze-
gółów o grze.

New World tworzone jest 
przez studio deweloperskie 
Amazon Games w Orange 
County (Kalifornia). W skład 
zespołu wchodzą weterani 
branży, którzy pracowali nad 
takimi hitami multiplayer, 
jak Destiny, World of War-
craft i Everquest.

(RAD)
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DO ZOBACZENIA Aktorka 
Monia Chokri tym razem ob-
jęła fotel reżysera, czego efek-
tem jest film „Miłość mojego 
brata”.

Akademicka kariera Sophii 
stanęła pod dużym znakiem 
zapytania. Kobieta musi prze-
łknąć gorycz porażki, gdyż 
nie udało jej się zdobyć wy-
marzonej pracy. Co więcej, 

jako bezrobotna zmuszona 
jest do tego, by przynajmniej 
na jakiś czas wprowadzić się 
do mieszkania brata. Karim 
oraz Sophia znają się na wylot 
i nadspodziewanie dobrze 
odnajdują się w nowej sy-
tuacji. Choć zupełnie różni, 
świetnie się ze sobą dogadują, 
spędzając razem całe dnie. 
Czas wypełnia im słodkie le-

nistwo, imprezy i niekończą-
ce się rozmowy na mniej lub 
bardziej poważne tematy. Sie-
lanka nie trwa jednak wiecz-
nie, a kończy się z chwilą, gdy 
Karim spotyka na swojej dro-
dze atrakcyjną kobietę...

W rolach głównych: An-
ne-Élisabeth Bossé, Patrick 
Hivon, Sasson Gabai i Evelyne 
Brochu.

Monia Chokri urodziła się 
w 1983 roku w kanadyjskim 
Quebecu. Po ukończeniu 
Conservatoire d’art drama-
tique w 2005 roku zagrała 
w kilkunastu sztukach na 
deskach teatru. Można było 
ją zobaczyć również w te-
lewizji. Dla kina odkrył ją 
Xavier Dolan, powierzając 
jedną z głównych ról w „Wy-

śnionych miłościach”. Swój 
pierwszy krótki film wyreży-
serowała w 2014 roku: „Qu-
elqu’un d’extraordinaire” był 
pokazywany na wielu festi-
walach, zdobył też nagrodę 
w Locarno. „Miłość mojego 
brata” to jej pełnometrażowy 
reżyserski debiut. 

POLSKA PREMIERA: 7 lu-
tego.




